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Powiedziano kiedyś o człowieku, który 
wczoraj tak chlubnie i tak zaszczytnie za­
kończył długoletnią służbą publiczną, że 
liberalizm jego nie zastraszał żywiołów naj­
bardziej zachowawczych, a jego umiarko­
wanie nie było w podejrzeniu u najzagorzal­
szych. Była to bowiem przedewszystkiem 
służba nieskazitelna i szlachetna, ożywiona 
wielkim zapałem wzniosłego umysłu, kiero­
wana wielką miłością powszechnego dobra, 
patryotyzmem zawsze młodzieńczym i go­
rącym , poczuciem obywatelskich obowiąz­
ków, rządkiem przez swoją wytrwałość, nie 
złomność i czystość. Franciszek Smolka 
pozostanie zawsze jedną z bardzo pięknych 
i bardzo wybitnych postaci dziejów bralieyi 
i konstytucyjnych dziejów A ustryi; wcieliły 
się w nim wszystkie szlachetniejsze pier 
wiastki tych wrzących czasów, wśród któ­
rych fermentował się i wyrabiał duch no­
wożytny i z których wyniósł na całe pó­
źniejsze piękne życie i na zaszczytną sta­
rość ogień entuzyazmu młodości i porywów 
idealizmu, przed jakiemi schylamy dziś gło­
wę z czcią i zazdrością. Był on w dzisiej­
szym parlamencie pomnikiem dawnych cza­
sów, niezawodnie nie lepszych, niż obecne, 
ale bogatszych w charaktery i w ideje i 
z pewnem zdziwieniem patrzył na coraz 
mniejszych ludzi, coraz niklejsze walki i co­
raz krzykliwsze spory, któremi kierowała 
wśród długich lat jego doświadczona wśród 
ciężkich przejść i wypadków ręka. Wielka 
i nieugięta energia była w niej dawniej, 
kiedy ratowała publiczny porządek i jedyna 
kierowała sterem spraw państwa; ale dzi­
siaj przychodziło jej nieraz nie bez pewne­
go wstydu i wstrętu uspokajać niskie utar­
czki i utrzymywać porządek w Izbie, za­
kłócany czasem przez wybryki niesmacz­
nego nietaktu i wybujałości niskich tempe­
ramentów.

Zycie Smolki, w którem się streszcza 
półwiekowy okres wewnętrznych dziejów 
Austryi, jest kartą białą i jasną, na której 
obok wielkich wypadków dni przesileń, obok 
nieszczęść i klęsk rodzinnych, zapisały się 
wielkiemi głoskami cześć i miłość ziomków 
i obcych, uwielbienienie przyjaciół i zaufa­
nie przeciwników, oraz pełen szacunku po­
dziw kilku pokoleń, które przyzwyczaiły 
sie w jego nazwisku widzieć uosobię 
nie wielu pięknych przymiotów i doda 
tnich właściwości naprawdę polskiej natury 
Nazwisko to jest wobec świata i państwa 
jedną z naszych niemałych chlub, jednym 
z tytułów uprawnionej dumy, tak samo jak 
>yło chlubą i dumą ciała prawodawczego

którego był najstarszym i najszanowniej­
szym członkiem, a które żegnało go wczo­
raj w uroczystym, świątecznym i podnio­
słym nastroju. Nigdy może jeszcze parla­
ment austryacki nie zjednoczył się w tak 
powszechnej i harmonijnej owacyi, jak teraz, 
kiedy składał hołd wdzięczności i uczcze­
nia sędziwemu swemu przewodnikowi; nie 
było ani jednego rozdźwięku w tym jedno­
myślnym chórze przedstawicieli stronnictw, 
z których każde w gorących słowach odda­
wało sprawiedliwość czcigodnemu wetera­
nowi walk parlamentarnych i składało wie­
niec laurowy na jego zasłużonych skroniach. 
W  tych tak zgodnych oświadczeniach p o ­
chwalnych znać było rzeczywisty i głęboki 
żal, że znika z ustąpieniem Smolki z grona 
posłów postać, przez wszystkich czczona i 
kochana, że znika głos doświadczony i pra­
wy; znać było smutek, że na prezydyalnej 
trybunie nie ukaże się już nigdy ta czci­
godna twarz, która się zrosła z jej histo- 
ryą i charakterem i która wzbudzała sza­
cunek i przypominała należne jej względy 
nawet w tych stronach Izby, wr których 
słow a: szacunek lub względy, rzadko by­
wają zrozumiane.

Dla nas ustąpienie Smolki z najwyższej 
parlamentarnej godności jest tern dotkliw­
sze i smutniejsze, że tracimy znowu jedno 
kierujące w państwie i w parlamencie sta­
nowisko, na którem reprezentacya polska 
zdobyła sobie tę moralną powagę i prze­
wagę, jaką się do dziś dnia jeszcze słu­
sznie chlubić ma prawo. Jest dotkliwe i smu­
tne, że tracimy posła, którego rady szano­
wnej i zacnej w trudnych chwilach nieraz za­
braknie, że mandat, sprawowany tak godnie 
i świetnie, narażony na chwiejne szanse 
walk wyborczych, dostać się może w ręce, 
którym trudno będzie zapewne podtrzymać 
choćby cząstkę ‘przywiązanych do niego 
tradycyj; ale niepodobna mieć żalu o to 
do męża, który miał silną wolę i rzeczy­
wiste pragnienie wytrwać usque ad finem  
w ciężkiej służbie publicznej, i tylko sła­
bością sędziwego wieku zmoźony, oddaje 
w młodsze ręce kierownictwo obrad nad 
dobrem ludu. Dziś tak samo „skromny i po- 
tulny“ jak wówczas, kiedy reprezentował 
najwyższą w państwie władzę, a zapewniał 
w listach do rodziny, że „nie shardział," 
w słowach wzruszających i prostych żegua się 
z Izbą, do której się przywiązał, z ludźmi, 
z którymi się zrósł, z obowiązkami, do któ­
rych się przyzwyczaił, żegna się nie bez 
tęsknoty, ale i ze spokojem późnej, pięknej 
starości, mogącej z podniesionem czołem 
powiedzieć o sobie, że „według najgłębszej 
wiary i sumienia" spełniła zadanie swego 
życia. Należał się jej, bardziej niż każdej

innej, uchwalony jednomyślnie przez repre­
zentantów ludu panis bene merentium.

Przegląd polityczny

Koło polskie wysłało następujący telegram  do 
D ra Sm olki: Koło poselskie polskie jednogłośną
uchw ałą w yraża najw yższe ubolewanie z powodu 
złożenia przez Ciebie godności prezydenta Izby i 
m andatu, widząc w tern stratę znakomitego człon­
ka Koła polskiego, który przez pół wieku godnie 
piastował najw yższe stanowisko parlam entarne i 
zaszczyt przynosił imieniu polskiemu. Do słów 
najserdeczniejszych tego pożegnania dołącza Koło 
podziękowanie za tyloletnią niestrudzoną patryo- 
tyczną pracę. Prezes Koła J a w o rsk i, sekretarze 
Ł o ś  i Lewicki.

Do wyborców ogłosił p. Smolka następujące 
pism o: Szanowni wyborcy! Czułem się spowodo­
wany złożyć mój m andat z m iasta Lwowa do 
R ady państw a, oraz m oją godność prezydenta 
Izby poselskiej R ady państw a, co na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby poselskiej przyjętem zostało 
w sposób wielce zaszczytny. Poczuwam się do 
obowiązku podziękować ja k  najserdeczniej Śzan. 
wyborcom, za zaszczyt tylokrotnie powtórzonego wy­
boru mego, a staraniem  mojem gorliwem było, 
wywiązać się godnie z włożonego przez W as na 
mnie obowiązku.

Lwów, dnia 17 m arca 1893 r.
D r F ra n c is ze k  Smolka.

Moskow. W iedom osti ogłaszają obszerną roz­
mowę swego w iedeńskiego korespondenta z je ­
dnym z przywódców młodoczeskiego klubu. Drem 
Heroldem. Interview to miało na celu w yjaśnie­
nie kwestyi młodoczesko-niemieckiej ugody, o k tó­
rej liberalna niem iecka prasa tak się rozpisyw ała 
w ostatnich czasach. Dr Herold postawił tę kwe 
styę odrazu na właściwym gruncie, mówiąc nie o 
ugodzie liberalnych stronnictw , ale o pojedna­
niu dwóch narodowości. Spraw a ta  —  powie 
dział —  dojrzała już dawno, ale nie w stąpiła je ­
szcze w to s tad y u m , aby można było myśleć o 
bliskiem  jej załatw ieniu , a  jeżeli obecnie o niej 
p iszą, to jest to tylko sondowanie, przygotowanie 
podstaw, „Stim m ungsm acherei," jak  mówią Niem ­
cy. N astępnie przedstaw ił Dr Herold historyczny 
przebieg stosunków czesko niemieckich i przeszedł 
do teraźuiejszej chw ili: „Niemcy chcą poczynić 
nam pewne językow e ustępstw a, ale nie dla wszy­
stkich ziem korony czesk ie j, lecz tylko dla sa ­
mych Czech, a naw et tylko etnograficznie czeskich 
powiatów. Na tak ie  jed n ak  ustępstw a nigdy się 
nie zgodzimy, jakkolw iek  w zasadzie nic nie m a­
my przeciwko narodowemu rozgraniczeniu. P rzed­
tem jednak  powinni Niemcy uznać historyczne 
praw a czeskiej korony. W ówczas owo rozgrani 
czenie będzie miało charakter rozdrobnienia i pro 
wincyonalizacyi ziem czeskiej korony, gdyż wszy­
stkie te ziemie będą podlegały jednem u czeskiemu 
rządowi i czeskim wpływom. Rozgraniczenie zaś, 
do którego dążą Niemcy, ma na celu zniszczenie 
państwowego znaczenia czeskiej narodowości, pod­
czas gdy Niemcy to znaczenie m ają i w każdym  
razie zachowują je  na przyszłość. Słowem, dopók 
państwowe praw a ziem czeskiej korony i polity 
ezny charak ter czeskiej narodow ości, nie będą 
uznane i zabezpieczone w ten sam  sposób , jak  
są uznane i ubezpieczone dla Niemców, nie mo

żerny przystać na żadne ustępstwa. W czeskiem 
królestw ie zgodzimy się chętnie na utworzenie 
narodow ych kuryj, któreby stały na straży naro ­
dowych interesów i sprawiedliwego stosowania 
ustaw. Ale nigdy nie zezwolimy na te kurye te ­
ra z , gdy niem iecka przew aga może być i będzie 
popierana przez rząd centralny. Rozumie się samo 
jrzez s ię , że ugoda czeskoniem iecka może być 
załatw ioną tylko za pośrednictwem rządu. Kwe- 
stya czeskich praw  państwowych jest kwe- 
styą pomiędzy narodem a koroną, a korona 
może przem aw iać tylko za pośrednictwem rządu." 
!ła zapytanie, czy obecnie toczą się jak ie  układy 
pomiędzy Czechami a  N iem cam i, odpowiedział 
Dr H erold: „W dziennikarskich doniesieniach nie­
ma ani słowa prawdy. Innych układów, oprócz 
ty c h , które się toczą jaw nie w Radzie państwa, 
nie rozpoczęto. Sądzę je d n a k , że gdyby układy 
teraz się rozpoczęły, doprowadziłyby niew ątpli­
wie do pomyślnych rezultatów ." O dualizmie tak 
się w yraził Dr H erold: „Co to jest dualizm ! W ę­
gierski dualizm to tylko zam ącenie pojęć. Gdyby 
Niemcy uznawali dualizm z punktu w idzenia hi­
storycznych praw korony św. S tefana, byłby to 
pierwszy krok na drodze przem iany Habsburg- 
skiej monarchii w federacyę. Ale oni ułożyli 
ten dualizm tylko po to, aby stworzyć w Cisli- 
taw ii coś ta k ie g o , czego historya nigdy nie 
znała. Czeska korona połączyła się z W ęgram i 

dziedzicznemi ziemiami H absburgskiego domu. 
Z Galicyą i Bukowiną ona nigdy nie zaw ierała 
sojuszu , a scentralizow ana Austrya je s t dla niej 
obca, ja k  jest obca dla historyi. Czeska korona 
może łączyć się jako  rów na z równemi. I d la ­
tego dualizmu w jego  obecnej formie nie może­
my uznać. Gdyby jednak  dualizm był urzeczy­
wistnieniem praw historycznych w ęgierskiej ko 
rony, uznalibyśmy go niezaw odnie, gdyż od 
powiadałby wówczas naszym dążnościom." — 
Co do polityki zagran icznej, oświadczył Dr He 
ro ld , że nie będzie ona w żadnym  razie przed 
miotem dyskusyi w razie rozpoczęcia ugodowych 
układów ; „my Czesi mamy swoje w łasne zapa 
tryw ania na trójprzym ierze, od których nie odstą 
pim y; gdy zaś otrzym am y należny nam wpływ 
na bieg spraw  państw a, będziemy się starać wpro­
wadzić w życie to, co uważamy za najodpowie­
dniejsze dla dobra ojczyzny." T a  ostrożna wzmian­
ka, kończy zajm ujące wywody D ra H erolda. Ża­
łujemy tylko, że uwagi tak  wybitnego czeskie­
go posła i wykształconego polityka zostały po­
mieszczone w piśmie tej moralnej w arto śc i, tak 
antysłowiańskiem  i antycyw ilizacyjnem , ja k  Mo- 
skow skija  W iedomosti.

Polityczna sytuacya Niemiec, o ile zostaje poc 
wpływem ustaw y wojskowej, w yjaśniła się co ­
kolw iek; dziś bowiem wiadomo ju ż , że rząd nie 
przystanie na żadne umniejszenie swego projektu 
W niosek Bennigsena różnił się bardzo nie wiele 
od rządowego przedłożenia, a jednak  kanclerz 
oświadczył, że nie może się nań zgodzić; gdy 
zaś wniosek D ra L iebera obejmuje maximum 
ustępstw  ze strony centrum, przeto nie może ule 
gać wątpliwości, iż ogromna większość parlam entu 
jest stanowczo ustawie przeciwna. B liska przy­
szłość okaże, jak ie  są  dalsze zam iary rządu, a 
mianowicie, czy będzie on próbował przeprow a 
dzić swój projekt na plenum parlam entu, czy też 
chwyci się innych środków. W tym względzie nie 
ma żadnych wskazówek, można jednak  przypu­
szczać, że ostateczna decyzya jeszcze nie zapa­
dła i że osobista inicyatyw a cesarza odegra znów 
wybitną rolę. Tymczasem sejm pruski ukończył

obrady nad reformą wyborczą i uchwalił cały pro­
je k t tej reformy, przedłożony przez komisyę 
w trzeciem czytaniu. W iększość sk ładała  się z cen­
trum i z konserwatystów; przeciw, głosowali P o­
lacy, wolnomyślni i narodowo-liberalni, wszyscy 
z bardzo odmiennych pobudek. Dla Polaków i 
wolnomyślnych reforma je s t jeszcze zbyt pluto- 
iratyczna, a  prócz tego nie wprowadza tajnego 
głosowania, pozostaw iając w ten sposób otwarte 
pole dla nadużyć ze strony organów rządowych. 
Narodowo-liberalni przeciw nie uważali, że refor­
ma je s t zbyt radykalna i że je j zastosowanie od­
bierze im przy najbliższych wyborach przewagę, 
ja k ą  obecnie posiadają w zachodnich i środko­
wych miastach. Z tego powodu są  zagniewani 
nietylko na stronnictwa, które ustaw ę wyborczą 
uchwaliły, ale na rząd, który przeciw  niej nie 
wystąpił* a co najdziwniejsza, na D ra Miquela, 
swego dawnego przywódcę. Dzienniki uarodowo- 
liberalne, jak  N ational Z tg  i Kolnische Z tg  grożą 
rządowi swoją opozycyą w sprawie ustaw y woj­
skowej. Groźba ta  jednak  jest bardzo mało n ie­
bezpieczna. Narodowo-liberalni nawet w przym ie­
rzu z nieodłącznymi wolno-konserwatywnymi nie­
tylko nie potrafią ustaw y wojskowej przeprowa­
dzić, ale kom prom itują ją  firmą swoją. To też 
zdaje się, że rząd cbętnieby się pozbył dawnych 
bismarkowców, którzy koniecznie chcą odgrywać 
rolę rządowego stronnictw a, a D r Miquel je s t dość 
giętkim  politykiem, aby pożegnać swoich dawnych 
przyjaciół, którzy już mu są zupełnie nieużyte­
czni. Obecnie rząd niemiecki może liczyć się tylko 
z jed n ą  kom binacyą: konserw atystów  i katolików. 
Aby jednak  ten nowy kartel udzielił rządowi sw e­
go poparcia, trzeba poczynić znaczne ustępstw a 
na rzecz centrum.

Rewelacye dziennika G auloit były przedmiotem 
dyskusyi na onegdajszem  posiedzeniu parlam entu 
francuskiego. N a samym początku obrad zabrał 
głos prezydent ministrów R ibot, ażeby wyjaśnić 
opowiedziany przez G aulois f a k t , iż sekretarz 
Ribota prosił adw okata pani Cottu o zachowanie 
w tajem nicy nazw iska, niewymienionego w liście 
Andrieux’go. Rzecz się m iała, ja k  następuje: Ribot 
dowiedział się, że pani Cottu wym ieniła pryw atne 
nazwisko am basadora m ocarstw a, zaprzyjaźnione­
go z Rzecząpospolitą, jak o  ową nieznaną osobi­
stość, oznaczoną w słynnym  liście literą X. —  P re ­
zes ministrów uw ażał za swój obowiązek posłać 
natychm iast szefa swego gabinetu do przewodni­
czącego paryskiej Izby adw okackiej, p. Du Buit, 
i przypomnieć mu, że je s t obecnie patryotycznym 
obowiązkiem przedewszystkiem  uważać na to, iż 
się jest Francuzem  i nie wywoływać skandalu, 
mogącego szkodzić krajow i. Du Buit, porozumia­
wszy się z obrońcą oskarżonego C ottu , adw oka­
tem Martiny, odpisał Ribotow i, że może być zu­
pełnie spokojny, tem bard z ie j, iż Cottu nie wie, 
kto je s t owym X . z listy przekupionych i że oso­
bistość, o której Ribot myślał, ze spraw ą pauam- 
ską nic nie ma wspólnego. Całe to za jśc ie— mó­
wił Ribot — które pozostać miało w tajem nicy, 
podane zostało teraz do wiadomości publicznej. 
M inister wyraził zdziwienie, że adw okat mógł po­
pełnić podobną n iedyskrecyę , k tó ra  zarazem  za ­
wiera przeinaczenie praw dy. „Sam należałem  do 
paryskiej Izby adw okackiej, ale w tedy, kiedy ja  
byłem adw okatem , tak ie  zwyczaje nie weszły je ­
szcze w życie. Mam nadzieję, że rada dyscyplinar­
na Izby adw okackiej będzie w iedziała, co uczynić." 
W rażenie ośw iadczeń, złożonych przez Ribota, 
było niezw ykle silne; trudno było pojąć, dlaczego 
prezes ministrów m ięsza w całą spraw ę nazwisko

Żołnierz z pod Waterloo.
(Wajiom nlenie).

_  Święty Jerzy.
—  Prędzej św ięty Antoni...
— A ja ci m ów ię, że święty Jerzy!
T aki spór wiodłem nieraz z rokiem starszą ode- 

mie ośmioletnią H elenką, w pokoju naszego dziad- 
a , przed obrazem w złoconych ram ach, zawieszo- 
ym nad łóżkiem , między wizerunkiem Zbawiciela 
Matki Boskiej Częstochowskiej.
Ja  utrzym yw ałem , że to musi być święty Jerzy, 

ogromca sm oka — H elenka, że św. Antoni Pa- 
ew sk i, a jedno drugiem u ustąpić nie chciało. Na 
>dno tylko zgadzaliśm y się , że obraz ten, choć 
ie miał złotego kółka nad g łow ą, musiał być 
wizerunkiem św iętego, skoro go dziadus nad łoz- 
iem zawiesił. Upewniała nas w tem przekonaniu 
ta  okoliczność, że widywaliśmy często dziadu 

ńa siedzącego w krześle naprost obrazu, pa­
rzącego nań w skupieniu i szepcącego słowa 1110 

llitw y; co rano również staruszek całował złocone 
am y w izerunku, w zdychał, a czasami i popła­
kiwał. ... .. ,

Darem nie jednakże, z pomocą nawet litanii „ao
vszvstkich św ię tych ," staraliśm y się odgadnąć 
stotna nazwę świętego. W ątpliwość nasza zosta- 
aby zapew ne długo jeszcze nierozstrzygniętą, gdyż 
niłość w łasna , czy zarozumiałość dziecięca po­
wstrzymywała nas od udania się po wyjaśnienie 
lo starszych , gdyby nie w ypadek z p iłk ą , który 
stał się poniekąd istotną przyczyną wykrycia

”  Bawiąc się w ogrodzie, zagubiliśm y piłkę w krza-
kach. 1 • • uPo bezowocownych poszukiw aniach, zasmuceni,
uciekliśmy się do ostatecznego, zasłyszanego z ust 
niańki środka: modlitwy do sw. Antoniego. Dla 
łatwiejszego zjednania sobie pomocy świętego, H e­
lenka uw iła rów uiankę z kwiatów 1 oboje u k rad ­
kiem pod nieobecność dziadka, zawiesiwszy wo­
tum na obrazie w złoconych ram ach , ze łzami 
w oczach, k lęcząc, zaczęliśmy odmawiać proste 
Błowa znanej m odlitwy:

Święty Antoni Padewski,
Obywatelu niebieski,

Niech się święci chwała Twoja!
Niech się znajdzie zguba moja!

Ja  zrazu chciałem zaoponow ać, ale gorąca chęć 
odzyskania zguby, wspólność in teresu , w płynęły 
najwidoczniej na zmianę przekonań. Obraz uzy­
skał i moją nominacyę na św. Antoniego.

Zatopieni w nabożnej ekstaz ie , nie dosłyszeliśmy 
troków dziadunia.

S taruszek , podszedłszy na palcach, przystanął, 
słuchał chw ilkę, wreszcie udając gniew w głosie, 
w y krzyknął:

— A co wy tu robicie sm arkacze?!
Zerwaliśm y się na równe n o g i, zmięszani nie­

zmiernie , lecz po chw ili, widząc 11a ustach dzia­
dunia łagodny uśmiech i łzy, spływ ające z du­
żych niebieskich ź re n ic , rzuciliśmy" się do rąk  i 
nuż ściskać, całować, opowiadać nasze strapienie, 
cel i powód modlitwy. Uśmiał się serdecznie, a po­
sadziwszy obydwoje na ko lanach, przyobiecał naj- 
lierw kupić stokroć piękniejszą od zagubionej 
p iłkę, następnie ob jaśn ił, że obraz ten nie jest 
wizerunkiem św iętego, lecz portretem  wielkiego 
człow ieka, najw iększego wojownika w świecie, 
cesarza Francuzów, Napoleona.

— To także patron , ale wojowników! żołnie 
rzy i — wołał entuzyastycznie staruszek.

Wówczas po raz pierwszy z ust mego dziada 
usłyszałem historyę „małego kaprala" w zarysach

Od chwili tego zdarzenia co dnia praw ie w kra 
dałem się do pokoju dziadunia. Zw łaszcza w po 
rze poobiedniej, gdy starzec z fajeczką na krót 
kim cybuszku w ustach , usadowiwszy się przed 
portretem cesarza, marzył i odtw arzał urocze wspo­
mnienia przeszłości —  przybiegałem  na palcach, 
po cichutku, a dziadunio sadowił mię na kola- 
uacli, i bębniąc jakiegoś m arsza po poręczy fo­
telu opowiadał dzieje krwawych zapasów, w w ię­
kszej części których brał osobisty udział. Starego 
knniłnna Gidów cesarskich cieszyła ciekawość 
w nuka- opowiadaniu nie było końca. Imiona i 
nazw iska marszałków francuskich umiałem już n ie­
bawem na pam ięć; na wyrywki wiedziałem, gdzie 
który dow odził, czem się odznaczył, gdzie zdoby1 
buławę m arszałkow ską.

Czasami — mimo opozycyi starego lokaja Jó 
zefa, któremu to roboty przysparzało —  kreślił 
dziadunio dla lepszego wykładu plan bitew na 
podłodze kredą. Rozstawiał pułki ja z d y , bata

liony piechoty, usadaw iał działa na pozycyach ... 
W tedy twarz mu się rozjaśniała, cała postać dzi­
wnej nabierała sprężystości, oko pałało ogniem 
i z niezw ykłą energią w dosadnych słowach wy- 
iczał błędy przeciwników, genialne pomysły „boż 

ka wojny," a zawsze prawie kończył: „Tak, tak, 
malcze! to był cz łow iek ... to był w ó d z !" .. .  i ł ż ę  
rozrzewnienia ocierał.

W ten sposób poznałem teren bitew Napoleoń­
sk ich : Piram idy, Arcole, Marengo, W agram , Sa- 
mosiera, aż do bitwy pod Możajskiem, w któiej 
ranny odłamem granatu dziadek, dzięki jedynie 
wspaniałomyślności nieprzyjaciela, ocalał —- a n a ­
stępnie na roli osiadł. Po za rok 12 ty jednak 
nie wybiegał dziadunio w swych opowiadaniach 
nigdy. Zbyt bolesnemi były dlań te wspomnienia! 
Chciał je  zatrzeć w pamięci, u śp ić ; czy wmówił 
w siebie, że upadek uwielbianego wodza, klęski 
i niepowodzenia były s n e m ...  snem przykrym  
tylko, dość że Rubikonu tego nigdy nie przekro­
czył. Nawet starszym  sąsiadom, którzy go często 
naw iedzali, o ile rad  rozpowiadał o dniach 
jelnych chwały napoleońskiego oręża, o tyle uni­
kał najdrobniejszej wzmianki o epoce upadku. 
Wiedzieli o tem wszyscy; gdy jednakże ktoś 
mniej baczny, zapomniawszy się, przekroczył p rzy­
padkiem  graniczną linię wspomnień, wówczas n a ­
biegały starcowi krw ią żyły na  czole, oczy za 
chodziły łzami, wargi konw ulsyjnie zaczynały się 
poruszać, m achinalnie szarpał w ąsa lub popraw iał 
„halsztuk" na szyi, a w końcu zryw ał się, szyb­
kim miarowym krokiem w ybiegał z pokoju, aby 
gdzieś w kąciku —  ukryty przed oczyma cieka- 
wych — w ypłakać ból, co mu serce ścisnął.

Sceny takie, na szczęście rzadko się trafiające, 
w ytrącały zazwyczaj starca ze zwykłej równowagi 
ducha. Chodził chmurny i zamyślony, rzucając od 
czasu do czasu domownikom lakoniczne pytania 
lub odpowiedzi. —  Ja  wtenczas obowiązałem się 
wszczynać rozmowy i najczęściej sam dziadek po 
dniach paru milczenia wolał mię do siebie i roz­
poczynał a capite  w ykład napoleońskich „wikto- 
ryj." Gdy był w dobrym humorze, dostawałem 
jeszcze, dla zaostrzenia uwagi, kaw ałek  toruńskie­
go piernika — a  niechybną jnż oznaką wesołego 
usposobienia było, jeśli się drzw iczki machonio- 
wej szafki otw arły, a dziaduś pozwolił mi obej­
rzeć przechowywane w niej skarby.

A skarby to były n ie lada , prawdziwe muzeum

napoleońskie. Był tam kaw ałek drzew a z Arcol- 
skiego mostu, odłam ciosowego kam ienia piram id 
z artystyczną płaskorzeźbą sfinxa, kapitańskie szlify, 
guzików mundurowych srebrnych i złotych kilka 
naście, kościany, pożółkły grzebień, pam iątka po 
ks. Józefie i wiele jeszcze innych tego rodzaju 
przedm iotów; na poczestnem zaś miejscu w buk- 
szpanowem , w atą wysłanem pudełku leżał otrzy­
many pod Ratysboną wielki krzyż oficerski legii 
honorowej.

Kiedy po raz pierwszy wyjeżdżałem  do szkół, 
dziaduś zawołał mię do siebie, i nie szczę­
dząc morałów i n a u k , rzekł w k o ń cu : „No m al­
cze, ja k  będzie nag roda , to dostaniesz odemnie 
s r z y ż .. .  rozum iesz? krzyż!"

Minęło la t parę, nagrody wpraw dzie nie dosta­
łem, ale za to siedziałem nieraz w gim nazyalnym  
iarcerze za im itacye bitew napoleońskich. Na 
pauzach szykowałem kolegów w szereg i, katedra 
profesorska przedstaw iała piram idy i z tak ą  za­
ciętością tłukliśm y domniemanych Mameluków, że 
wejście profesora z tereyanem  zaledwie mogło 
położyć koniec batalii i wbrew zasadzie v ic to r ib u s  
gloria , zarówno zwycięzcy, ja k  zwyciężeni w naj 
zupełniejszej harmonii znajdowaliśm y się w kozie.

Dzień imienin dziadka, przypadający w począt­
kach kwietnia, obchodzono nader uroczyście. Cała 
okolica zjeżdżała się w tym dniu, a ja  z Helenką 
z laurkam i w ręku , wyuczeni przez guw ernantkę 
wierszowanych powinszowań, składaliśm y życzenia 
kochanemu solenizantowi. Będąc w szkołach, w dniu 
tym uroczystym w domu znajdować się nie mó- 
głem i ograniczałem się jedynie na przesyłaniu 
dziaduniowi najzdobniejszej „laurki."

W jednym  roku jednakże , czy to W ielkanoc 
w ypadła wcześniej, czy z innego powodu, przy je­
chał ojciec na dzień przed imieninami dziadka 

zabrał mię do-domu.
Ucieszyłem się niezmiernie, choć z drugiej strony 

miałem poważny kłopot ,~iaurkę przedtem w ypra­
wiłem pocztą, a na nauczenie się jakiegokolw iek 
powinszowania za mało pozostawało czasu.

Szczęśliwa jednakże myśl przyszła mi do głowy 
W dzień im ien in , kiedy już przybyli goście zło­
żyli swe życzenia, a H elenka w ręczając „laurkę" 
odrecytowała swoje, podszedłem i ja , a ucałowaw 
szy ręce dziadka, zacząłem dobitnym głosem de 
klam ować wiersz Heinego „Dwaj grenadyerzy" 
Zrazu starzec, ja k  obecni, nie wiedząc, co to ma

znaczyć, słuchali zdumieni, na tw arzy jednak  dziad­
ka malowało się jak ieś dziwnie rozkoszne w zru­
szenie, łykał łzy, poruszał wąsami, obracał machi­
nalnie trzym anem  cygarem  w palcach, a gdy w re­
szcie zakończyłem okrzykiem : „Cesarza bronić! 
ce sa rz a !“ porwał mię w objęcia, silnie przycisnął 
do piersi i nie krępując się już obecnymi, zaszlo- 
chał, ja k  dziecko.

Tego dnia dostałem na pam iątkę: najdroższą 
relikw ię starca, krzyż legii honorowej.

I znowu upłynęło la t kilka.
S taruszek pochylił s ię , włos zbielał mu zupeł­

nie a  i mnie zaczął się wąs wysypywać. Przyje­
chawszy na w akacye, po zdaniu egzam inu^nafu- 
rita tis, przywiózłem w prezencie dla d z ia d k ^ „ H i­
storyę konsulatu i cesarstw a" Thiersa.

Staruszek, choć oczy mu niezupełnie dopisywały, 
zatapiał się całemi godzinami w historyi swego bo­
hatera. Najczęściej w porze poobiedniej, zasiadł- 
szy w ogródku za dom em , pod rozłożystym ka­
sztanem , popijał czarną k aw ę, a paląc ulubioną 
„lulkę", w ertował kartkę  za k a rtk ą  ofiarowanej 
przezemnie książki.

Jednego dnia siedziałem z rodzicami na ganku, 
gdy lokaj obsługujący dziadka przybiegł przera­
żony z ogrodu z okrzyk iem , że „starszem u panu 
coś się stało!"

Pobiegliśm y pędem do ogrodu. Staruszek leżał 
z obwisłą bezwładnie głow ą na darniowej ławce, 
na stole leżała otw arta „H istorya" Thiersa. P rze­
nieśliśmy sztyw niejące ciało do pokoju , posłano 
w skok po lek a rz a , a tymczasem staraliśm y się 
domowemi środkam i utrzym ać ulatującą iskrę życia.

Nim lekarz przybył —  stary  w ojak już nie żył. 
Doktor skonstatow ał anewryzm se rc a , a  za przy­
czynę podał przypuszczalne złe funkeyonowanie 
żołądka i nacisk na błonę sercow ą, tam ujący re ­
gularny obieg krwi.

Inny jednakże był pow ód! Domyśliłem się go, 
podniósłszy porzuconą księgę , z zagiętą po raz 
ostatni palcami dziada kartą . N a karcie tej był 
opis bitwy pod W aterloo. Starzec nie mogąc po­
hamować ciekaw ości, a może przypadkowo tylko 
rzucił okiem na smutny ten i straszny dzień N a­
poleońskiej epopei. Bolesne to wspomnienie ścięło 
mu krew w żyłach i rozsadziło wierne i po za 
grobem wielbiące jeszcze ubóstwianego wodza 
serce.

K. L a s k o w s k i .
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barona Mohrenheima, którego Gaulois w opowia- skazania Lessensa • świadek Thiehand I i • . . • i . - ,
daniach swoich wcale nie w ja ie n il, lecs nawet L i n o  zapewnienie ’przed T ly t a t a t e S ?  *  m e „ » w " £  S l y 1 el e z v ‘ J''fek,""'",eJ“ )cb  n,°'
z naciskiem zaznaczał, że tajemniczy X. me jest PrzorUiAłÓArGH™ „ , . . . . , , w  P , n ,v  1 poezji,
osobą ze świata dyplomatycznego. Znaczenie tego b r z e P ^ ms k i e  kierowane było do- W akcie trzecim rzecz dzieje się na zamku kró-
parlamentarnego epizodu wyjaśnia nieco wersya woM t v T  k Ł  S S l  JV  e r  n *  r 1 chci- ^wskim . Dwór cały oczekuje królowej Bony. 
kilku wczorajszych porannych dzienników, według Z a \  Ferdvnanda T ~  ą * £ • ”
której minister spraw zagranicznych Develle miał si„, ■ J  TO7k„h i & Ikim Francuzem, r - - ------  ^ v .^ , «, *«,-
nierozważnie jednemu z deputowanych bretońskieb, kazaó h i Ł I  >* ZaW,- C- N,etr"dn,0 wy- nmwał się w,ęcej sprawami państwa, zwłaszcza

„„a  j  | Kazać bezinteiesowność ojca i syn a: Ferdynand p e  dnie króla Zygmunta są policzone. Miłość Zy-
“ c,“ i c ' ? X i '  następującą o d p o lied L  — to S30(f0 0 0 “ ^r2:ed!,i?bio£st" ie panantskiem k m m ta  Aogm to do Barbar/ ssybko dojrzewa .
do w ,hor„ p o m i^ y  C a r n o t  a
woleliśmy poświęcić Mohrenheima. “

skierowane były wyłącznie ku rozwojowi panam- U  synem gwałtowna scena. Doktor Montjo przy- 
skiego przedsiębiorstwa. Tu powód odwiedzin u ów- chodzi jednak Bonie z pomocą, bo oto obiecuje 
czesnego ministra Allain Targe, który zajmował wro- otruć Barbarę. W tej chwili dochodzi w ieść, że 
gie wobec Towarzystwa stanowisko. Jeneralny ad- król Zygmunt Stary umarł, dwór wita Zygmunta 
wokat widzi usiłowania korupcyi w tem , że Ferdy- Augusta królem, Montjo niepostrzeżenie wlewa do

Dobroczynności, świat prawniczy tutejszy, oraz wielu — O dezw a. W 30-tą rocznicę krwawej walki po- 
najpoważniejszych obywateli i mieszkańców Krakowa, wstania styczniowego uchwalili polscy artyści-malarze 
Za orszakiem sześć koni ciągnęło karawan, cały ob i rzeźbiarze, w Krakowie zamieszkali, uczcić pomni- 
wieszony wieńcami od Rady miejskiej, Magistratu, 'nem Artura Grottgera, artystę-poetę, który ołówkiem 
Stowarzyszeń przemysłowych i różnych instytucyj. kierowanym sercem i gorącą miłością ojczystej spra- 
Orszak, zamknięty II plutonem straży pożarnej, prze- wy, wsławił w całym niema‘l cywilizowanym świecie 
szedł oświetlone gazem ulice: Grodzką, Floryańską nasze bole i męki, zapomocą swych nieśmiertelnych 
ltd. na cmentarz. Tu od bramy do grobu zanieśli dzieł obudził współczucie dla naszego nieszczęśliwego 
trumnę urzędnicy Magistratu. narodu wśród cudzoziemskich ludów, a sobie i polskiej

1 o odprawionych przez duchowieństwo modłach, po- sztuce zdobył najwyższe uznanie najwybitniejszych 
żegnał zmarłego imieniem kolegów w serdecznej mo-1 dostojników i znawców, 
wie p. radca Ludwik Zawiłowski. Na wstępie posta-. . .  i Sława imienia Artura Grottgera rozbrzmiewa po 
wił pytanie, w czem tkwi i zkąd płynie ów żal po- całej Polsce; wielbią go serca całego narodu - niema 
wszechny współobywateli, wywołany zgonem. Na py- domu, gdzieby na najzacniejszem miejscu arcydzieła 
tanie to odpowiedział mówca faktami z życia zmar- artysty-patryoty nie przypominały o naszych szczy-

Początek wczorajszego posiedzenia był serde-1 panńetać^TeM i^h *̂ d°  miD18tra:. .„Proszę to za-1 kubka napełnionego wodą truciznę i podaje go i pracę, rzetelnąJ służbę dla współobywateli^ uw atln ? bohatora^wij V siS y ^ ^ jie^ y ch ^ iv id w ^ p J lik ? 0^
ną, a jednomyślną manifestacyą na cześć dłu-1 J  i ? 6 . uiż | Barbarze, która mdleje. W tej chwili przechodzą za pierwsze zadanie swego życia. I tak 22 lat słu- Z najwyższem uwielbieniem wymawia każdy Polak

żył obywatelstwu, służył miastu. Niósł wysoko sztan- każda Polka imię twórcy Polonii i Lituanii. W nich 
dar autonomii i tej najcenniejszej zdobyczy naszej bowiem przedstawił artysta całe nasze krwawe dzieje 
politycznej zasłużył się dobrze. Powiedziano o zmar- wszystkie dążenia narodu i wysiłki o wolność i swo- 
łym, że umiał być naprawdę urzędnikiem-obywatelem; bodę, przedstawił wszystko, co czuje serce a usta 
to najpiękniejsze i najcenniejsze uznanie, jakie sobie określić nie zdolne. I przyjdą pokolenia szczęśliwsze

że zdobył. Nazwisko zmarłego błyszczeć będzie złotemi od naszego, nadejdą czasy pomyślności narodowej
w- głoskami wypisane na kartach ćwierć-wiekowei hlisl™ nskna knirJnnir m»iooo   •___ _ ’

Rada państwa.
icząte

czną, a j ........ .** j  o * .. .... .. i u - 1 t •. .  ̂ . —  ■ t .  .. - ■ ■ ■ - ^
goletniego prezydenta Izby, Dra Franciszka Smolki. acz^ 1 0  cesarstwo dla poparcia kanału Sueskie- zakonnicy z pochodniami, bractwo biczowników
Przebieg dyskusyi, podczas której zabierali głos I jł0’ za n’n3 stanie 300,000 akcyonaryuszów.“ Fer- w maskach; słychać odgłos żałobnych dzwonów —
wszyscy przywódcy parlamentarnych klubów, po- , yn,a Lesseps miał słuszność; słowa jego były to dworzanie przenoszą w trumnie zwłoki królew-
daliśmy już we wczorajszej obszernej depeszy. °J e, P°P>'awne i rozumne. Przedsiębiorstwa pa- skie do kaplicy zamkowej. Chór mnichów śpiewa:
W dalszym toku rozpraw przystąpiła Izba do obrad nam8Kiego me można było wówczas uznać za stra- \D ies  ircie, dies Ula. Akt czwarty przedstawia ko 
nad ustawą finansową. cone i nieudane, mimo wyroku, jaki zapadł I mnatę królowej Bony. Montjo oznajmia j e j , żi

Dep. P a c a k  przypomina na wstępie pojednaw-1 r„ ^ °e^Sje ' *
czą mowę Plenera z d. 24 lutego b. r. Niezwy 
kłe to było zjawisko. Nasuwało się pytanie: Czy
to poezya, czy prawda, czy pokój, czy tylko | się. w.u™zenui pierwszego procesu, przewidując! JNastępuje zmiana dekoracyj: scena przedstawia i cuniuem. I iaka ma d zisia i w śród oa Wn~ nńist;»o. a ’
przynęta? Od jakże to dawna bowiem liberalne I «n,ewinnienie oskarżonych. Zdanie jego poparła rynek krakowski, uroczyście przygotowany do ma- — N ab ożeńs tw o  Żałobne za duszę ś. p. Dra Mi- rzyć się będzie  ̂pdkl^tarczv^nolsk^'^v r 
stronnictwo z rozwianemi chorągwiami, z surma- , a a ministrów; dopiero minister sprawiedliwo- jącego się odbyć hołdu. Zygmunt i Barbara, oto- chała Schmidta, Ii-go wiceprezydenta miasta Krako ducha. ’ Jbl ‘ P° 8 Ieg0
mi i trąbami wojennemi wyruszyło do walki, a b y r cl. {,card, z lekkomyślnością, która go trzy dni czeni dworem, siadają na tronach. W szyscy witają wa, urządzone przez Magistrat krakowski, odprawi się Temu to przedstawicielowi s/tnk; t r ,  
podbić lud czeski. Dziś dopiero, kiedy system o «padek, zarządził śledztwo .oh a następnie książę Albert pruski ze świtą we wtorek d. 21 b. m. o godz. 10  rano w kościele zwala światu zapomnieć o naszem istnieMu n o ln o "
Taaffego pomięszał szyki partyi, odzywa się po- ! r.0Z,P,aw « karnJ*: P - Qnesnay de Beaurepaire składa ho d, należny królowi polskiemu. N. P. Maryi. wili poiscy malarze i rzeźb iarze u
kojowa przygrywka. W każdym jednak razie mo- L V 1. yi^w szLo^nrocesn0 K , Takle byly  ws teJ ch«’11' donoszą królowi, że Bona, zabraw- — W sali  A rcybractw a M iłosierdzia  i Banku Po- godny narodu, którego- Grottger jest dzieckiem Ko
wy deput. Plenera i Russa zasługują na uwagę, j J P , sz®g° procesu. Rozgrywał się on od h ' szy skarby, chciała potajemnie opuścić mury boźnego  przy ulicy Siennej Nr 5 odbywać się będą, mitet wvbranv w tvm celu m-iian i J
bez względu na to, czy są oznaką względności, ' ' £  ^ o sk a rżo n y ? Ed S Jn l̂™’• ? °Zba^̂ 'ai ąH  że z .jej namowy lekarz włoski Montjo począwszy od poniedziałku 20  b. m. o godz. 7 wie zbieranie składek w całym kraju, zwraca się obecnie

Giskry i H e r b sta , r —o -  - ________>   ̂  
wać wiarę pokojowym zapewnieniom lewicy. Ż e l p

IVU u b l u l v g  tL /iU J  1X1 U ld iU v  W i G1X1 • I i n c ł o  • i . • , y , « ■ —̂ ^ _

są jednak wspomnienia czasów ! ‘ : ^  nie odmawia nawet złodzie Bonę, ona zjawia się jednak na ganku, niewi-iMisyonarza Miruckiego, rekolekcye duchowne d ia lnia ofiar na rzecz pomnika, a pragnąc abv cały nlnii]
ta, Auersperga i Lassera, aby da- J wówczas £ n ń d ł l.TJ .nadz.‘ej? > że wyrok, któ- dziana przez nikogo i zwrócona do Barbary, wy- członków tegoż Arcybractwa i Towarzystwa św. Win- wziął udział w uczczeniu wielkiego artysty oświadcza 

 -------------------------------- £0  I ry wówczas zapadł, będzie zniesiony, a me należy powiada groźnie: I contro i  p a„in a , . . wieiKies °  _ai sty,.oświadcza,
„Tak się mści królowa Bona, 
Nieugięta, niezwałczona!“

"  'I IU1 y Jł V/ IV U J  tł UIVUIVUI • u  V ■ • , - " «/ / -«/

dziś tensam duch panuje w partyi liberalnej, do- 1 zaP^niinac> ze wyrok ten, zdaniem oskarżyciela 
wodem są wnioski językowe Wurmbranda i Scbar-1 Puo*)czueg° > ma uzasadnić winę oskarżonych i
sebmida. Wystarczy zresztą przypomnieć niemie- w ninieJ8zym procesie. 1 Barbara; zobaczywszy ją wyciaga ku niej z prze
cko-węgierskie napisy na notach państwowych. , vv sprawie przekupstwa Baihauta zeznał b. mi- rażeniem ręce i umiera.
Coby powiedzieli Niemcy, gdyby noty nosiły tył- nister robót publicznych, że podjął sam inieyaty Chór kończy słow y' 
ko czeskie i polskie napisy? Czego się tylko wę w żądaniu sumy miliona franków, a Blondin 
państwo dotknie swoją ręką, wszystko przesiąk-1 Przy*nał się do pośrednictwa. BaYhaut oświadczył 
nięte jest niemczyzną. Zawsze na pierwszy plan tu lą i, że przedsiębiorstwo panamskie uważał za 
wysuwa się austryacki patryotyzm: my w pierw- pożyteczne i poparcia god n e, za wniesienie je- 
szej linii jesteśm y Czechami, a potem dopiero dnak projektu losowego w Izbie domagał się mi- 
obywatelami Austryi. Chcemy silnych Czech; bona franków na rzecz — jak mówił Blondin —  
wówczas będzie i Austrya potężną. Wspaniały jest tuuduszu tajnego. Tak przemożnemu żądaniu mi 
rozwój zdecentralizowanych ~ — ~ 1''
również nie idzie o zwiędłe

To straszna zbrodnia! Bóg grom kary 
Swej zeszłe na Bonę za życie Barbary.

centego a Paulo, w których także wprowadzeni przez iż wszelkie najdrobniejsze nawet datki z wdzięcznością 
tych członków ich znajomi mogą brać udział. W pią- będą przyjęte.
tek o godz. 8 rano w uroczystość Matki Boskiej Bo- W szczególności zwracamy się do kobiet i dziewic 
leśnej, patronki rzeczonego Arcybractwa, wspólna polskich, które tyle dały dowodów, że umieją czcić 

| komunia św. z odpustem, nadanym przez Stolicę co na cześć zasługuje, a nie żałują trudu, gdzie 
apostolską brewera z 17 lutego 1888 r. chodzi o dzieło, o czyn znaczenia narodowego. Ód

—  K ekolekcye dla m ę ż c z y z n  odbywać się będą [całego polskiego społeczeństwa należy się Grottgerowi
w kościele św. Barbary od d. 19 do 24 b. m. Co-1 cześć i miłość, ale u kobiet polskich zasłużył°na u-

0  ile z prób przekonać sie mogłem mnzvka , .n.ie . ° , .godz; 7 . wieczorexm. na8tąpi konferencya, wielbienie, bo on Polki na pierwszym zawsze stawił 
Jareckiego przedstawia całość^ nadm- piekiia i mi błogosławmństwo Najśw. Sakramentem. planie, wskazując na nie jako na bohaterki narodu,
strzowskn v .Pi§ 4 ~  Nabożeństwo zadoscczymące u Sióstr Feli- jako na istoty jakieś wyższe, w których rece zgne-
aniołów trvvi * t araz w p io o g u , ehói cyanek na Smoleńsku nie będzie jutro odprawionem, biony naród swoja tysiącletnią złożył sla P '
aniołów, trzymany w tome polonezowym, jest na | z powodu sjabości promotora. I nieposzlakowane i przyTzłość ja lie jsz ą

— z  Uniwersytetu. Pp. Wojciech Glanbicz Ro- Zwracamy się następnie do patryotycznej młodzieży
kossowski, rodem ze Sławie w Królestwie i Karol polskiej, której wzorem najlepszym i naidoskonaWvm 

ekonomiczne i cywilizacyjne życie kr?:" I istniał żaden układ «-dvż „1. 1.1 t„ it^  D;i„ I >ccyiaiywa umierającego tiasztoida. nastenme ro-1 ,  r r.___ _______________ IL___ _. . .  najuosKonaiszym
cye ugiWowe są już z tego powodu 
do przyjęcia, że wprzód chcą rozgraniczać 
a potem regulować kwestyę językową
tura rzeczy wskazuje odwrotny porz<jUŁn..  .   ,-c uw ..  ^ ,
Russ w swej pojednawczej mowie zaznaczył, że browolnie. Dlaczego nie wniosłeś pan skargi? rzeci,j ' . Aygmuuta z Bona, pełen tragicznej 
Czesi muszą raz przestać pojmować równoupra I Pytał oskarżyciel publiczny Lessepsa. D laczego? I pozy. ’ ls 0 >'le niezwykłej siły, oraz finał: chór I --
wnienie, jako równorzędność. Wielka panuje sprze- B° Bathaut byłby się zaparł i odwrócił w prze-1niai? 1 'v> ies lrae 8 l l> r°f)'4 imponujące Izwłok na Skałce; 2) przyjął do wiadomości, iż Wy-1 cia rozpoczętemu dziełu,
czność między słowami a czynami lewicy. Zasada | cjwną stronę ostrze oskarżenia. Lesseps byłby | VVrJ ,e “[-j.a • j  , _. _ [dział krajowy partycypować będzie w kosztach po-

Brudzewski, z Lednogóry w Poznańskiem, otrzymali przedstawicielem byl Artur Grottger, ahy poparła i

, . , - 1 -  owy pomnika dla ukochanego Artura,
szem załatwił następujące kwestye: 1) przyjął do Towarzystwa muzyczne, Koła literacko-artystyczne 
wiadomości zezwolenie Namiestnictwa na pogrzebanie | Tow. śpiewackie zapewne także nie odmówią popar-

Całe polskie społeczeństwo wzywamy niniejszem do
stawia 

ulu-
„e do-

rozwoju!
Wszelkie datki nadsyłać należy na ręce Seweryna

) h m a  . s k a r h n i l r i i  I r n m i l a f n  /ITKnlr/tnr  • _\ .

centralizmu walczy oddawna z ideą 
Raz jedna, to znów druga zwycięża 
zwycięstwo odnoszą ci, którzy niezachwianie
magają się swych praw, jak to czynili W ę g . . , . .     • .
Dlatego mówimy: bez prawa państwowego nie- stwa sprawiedliwości, aby tam zasięgnąć porady. G /  . , , , [postanowił zaprosić wszystkich redaktorów pism poi
masz ugody. Rząd mówi, że organizacya państwa Lesseps nie mógł wystąpić przeciw ministrom i l  ̂ us/.ę jet uak przyznać, że opera p. Jareckiego, Ukich zamiejscowych na członków honorowych ko-|Bóhma, skarbnika komitetu CKraków ‘ VnkSenn.-eoT
 — ----- - — — -1- J ’• A • I 1— ------------   la  zwłaszcza główne jiartye przedstawiają niemałe mitetu ... a • 1 . ouKiennicej,H [ nadto w tych dniach rozeszle komitet listy imienne,

. I Komitet przybrał następujących członkow pp.: | upoważniające do zb ierania  sk ład ek ,
bieg dziejowy? Zasadą Taaifego jest reakeya j|naryuszów. Oskarżenie idzie dalej; twierdzi ono, | S <,]W’. °i'e ,a  wystawioną byc może w na- [ Krzyżanowskiego, Pruszkowskiego, Pawlikowskiego,

Danielaka, Kwiatkowskiego, Opieńskiego, lir. Męciń
z broszury hr. SchOnborna: Wynikiem wszystkich I wauzic usiawę losową, w szystkichy Ależ oskarży-1. * ~ 'v  X “ JO  . v- " v o<iU6 a; skiego, hr. Reya, Tad. Gluzińskiego, Dra Bobifewi
usiłowań, zmierzających do tego, a b y  N ie m c y  stali c'ol publiczny nie przytacza nam ani jednego do- o iy , V rozpoczęcia sezonu operowego św ięcił cza, Bartoszewicza, Marynowskiego, Porębskiego, 01- 
się przeważającym żywiołem w kraju, było d o -1 wodu; opiera się wyłącznie na liście Reinacha, PraW ZIW® Lyumty na naszej scenie. Partyę Bar szewskiego, Marowskiego, Butrynowicza, Dyrdonia,
tychczas zupełne fiasco. (Żywe oklaski na ławach w k ' '   ‘  w “ tL " - - L: :   '
młodoczeskich). stki

Dep. T h u r n h e r  podnosi, że przy dzisiejszym sunki . . .  . „ r   ____
systemie ekonomicznego kapitalizmu lud popadaMu  ̂ wreszcie, aby przytoczyć poważne dowody, a | r° I\r1̂1 1 n . . | g0> Chromeckiego, X. Fedorowicza, X. Stysińskie

Kraków w marcu 1893 r.

K O M I T E  T:
Pruszkow ski, przewodniczący. Seweryn

M ichał D an ielak , sekretarz. 
A dam  Bełcikon ski. Ludom ir 

W alery E ljasz. P io tr  Stachiewicz. 
is ław  Tondos.

W itold  
I Bohm , skarbnik.

w coraz większą nędzę, stan średni znika, a po- plotkom kres położyć.
siadanie skupia się w rękach niewielu. Jedynym Oskarżonych nie skonfrontowano nawet nawza . , . -  ; . . -
ratunkiem jest powrót do chrześciaństwa, a ztąd Je m i je8t przyznanie, że Lessepsa nie łączyły | Pa a  ' 'y 8av' a J^st nową 1 bard 
też usprawiedliwionem jest domaganie się chrze-18t()SUnki z żadnym z przekupionych. Z drugiej jednak |
ściańskiej szkoły. > ■ > - -  im p .«  ™ 1 moc,

Dep. S c h l e s i n g e r  omawia kwestyę umorzę 
nia długu państwowego.

strony wiele 
która nie może 
rym  Hertzu

Taryfy dorożkarsk ie . Ankieta w sprawie taryf
Na zakończenie jeszcze kilka słów o wystawie, g0, Tadeusza Błotnickiego, Staniał. Błotnickiego, | doróżkarskićh za rogatki miejskie i w ‘sorawieTe'-
ra 18 0 ni® .za® USUJ® na podniesienie. Wogóle Dauna, Knausa, Kułakowskiego, Grabowskiego, dnostajnego umundurowania woźniców dorożkarskich

a jest nową bardzo kosztowną. Po Stycznia, Juliana Bandrowskiego, Hajdukiewicza, odbyła sie wczoraj w Dyrekcyi policyi przy udziale
przepychem iście | Tadeusza Popiela, Mochnackiego prezydenta m. Lwo- dyrektora policyi p. Dra Korotkiewicza, delegata Izby

„„„„ r - • -  Schwarza, radcy Magistratu p.Szymkie-
policyi Dra Banacha, oraz członków 

członków Stowarzyszenia doróżkarzy. An-
prześliczną -  ' - -- '  ' , ------ od godz. H - l * / , .  Na posiedzeniu trak-

o u i p u  i  ^  —  --------------------- ^  ^  o  -  j  w u i o .  łj i i n u x x  .  ,,  1  |  .  . „•  i i  1 1  i  I   ---------------------  --------  O  ^  y  *  * 1 / u u i o n m o n i c g u ,  1 1 1 .  I n j u ń i d i u  1 G A 1 U I 1  K U  W  OŁ ( J

Dep. K u l p  zaznacza, że zawarcie pokoju z Cze-1 może ajentem Lessepsa? A kto zacz jest ów , , ','̂ c pe c v ze światłem elektrycznem, Engestróma, Eljasza, Estreichera, Bełcikowskiego, kieta trwała od godz. 11
chami jest niemożliwe bez uwzględnienia Moraw. Korneliusz Hertz? Widzimy go w każdej sprawip ,u uar onĴ  przedstawia prześliczną całość. | Smolkę, Zarzad Muzeum w Rannerswvln. Kallcnhacha I tnwano nhaz»rnia m nw »
Liberalne stronnictwo nie czyni morawskim Cze- w której widzimy ministrów. Obecnie zapisał d<
chom nawet tych ustępstw, jakie przynajmniej n|y ua 1Inl§ 8weJ żony i żJ’je w błogim spokoju. 1 . •, . . . - . ~ . . — 0—7 — ------------ ...
w słowach przyznaje innym Czechom. [Zuał  go dobrze p. Clćmenceau, ale teraz milczy. I . Z!̂  8enzacyę ha pierwszoizędnej scenie. 1 oż samo [ Łuszczkiewicza, Armólowicza, Rehmana, Konopkę, Ry | później do 15 kwietnia b. .. __ _

Dep. V a s z a t y  podnosi, że budżet wojskowy 9 “ ' . ' nn'. Panow'e mogliby niejedno dać w y ja -L ^ i6" 8 . 1 p aszcz Aygrnunta Augusta i purpura szarda, Ściborowskiego, Eminowicza, Miłaszewskiego, jekt taryfy jazdy poza rogatki miasta ̂ na ręce Dyrek-
w Austryi stale wzrasta i pochłania olbrzymie su- śnienie, jakie Hertz załatwiał sprawy. Zresztą r° oweJ Barbary są bardzo piękne. Rygiera, Ruszkowskiego, Sachorowskiego. —  Dalsze cyi policyi, poczem nastąpi dalsze omawianie i sta-
my. Przyczyną ciągłego zbrojenia się jest przy• w gmachu telegraficznym złożone są depesze jego - . V -  teatru, p. bcnmitt, zasłużył sobie skompletowanie nastąpi na następnem posiedzeniu. nowcze załatwienie tej sprawy. Dalei omawiano i zeo■ A ’ _ vr- y _ 7  • J r  i,.a ,„  __ ,.i„  istotnie na bowszechne uznanie za nomesiemp t„ .._____        :-------  L   . . .  u

r. przedłoży od siebie pro-

jaźń z Niem cam i, ‘ które wkrótce pr*zez zawarcie I do Reinacha, które niemało dają do myślenia”. “ I Da P°”'8zecbne] uznanie za poniesienie
traktatu handlowego z Rosyą zgotują nam dotkli-1 J e n e r a l n y  p r o k u r a t o r :  Jeśli pan chce, y . . : ° -ar 1 r ’ w godnego wystawienia ______  ___
wa klęskę. Trójprzymierze nie jest pokojowym so- m°g§ mu je  okazać. ° w  ^  w 6 ly  . . . . „ , . . wykona krakowskie Towarzystwo muzyczne w ponie-1 nowicie w porze zimowej będa oni ubrani w bundv
• - ■ - - - - - ' ■ 1 B a r b o u x :  Teraz już nieco zapóźno. . W 8°botę Po przedstawieniu odbędzie się za działek dnia 20 b. m. o 7L ------L.-„------------------------------------------------------------------“  W 7

P r z e w o d n i c z ą c y :  Zarządzam, że depesze te I ? a,anieni towarzystwa muzycznego w gmachu przy ulicy św. Tomasza.
juszem ; książę koburski panuje wbrew berlińskie­
mu traktatowi, a zatem wbrew europejskiemu po-

—  T o w arzy stw o  m u zyczn e .  Przypominamy, iżjdzono się na zaprowadzenie jednolitego ubrania dla 
Siedm słów Chrystusa na krzyżu" Teodora Dubois wszystkich woźniców doróżkarskićh w mieście, mia-

lw o w sk ie  Towarzystwo muzyczne w ponie- nowicie w porze zimowej będą oni ubrani w bundy
20 b. m. o godz. 7 J/a wieczorem w sali ciemno-siwego koloru i odpowiednie czapki- w leeie

za£ będą mieli ubrania drelichowe jasne w paski i

żają się do Rosy i ; nie czyni tego Austrya, dla j emn'cy 7 która otacza tego człowieka. Wiemy tył 
której byłoby to rzeczą łatwiejszą i ważniejszą. ko *07 że przez przeciąg lat dziesięciu był wzo 
Austrya już z tego powodu winna się zbliżyć do rem radykalnego stronnictwa.
Rosyi, że większość ludów stoi po stronie dwu 
przymierza, a nie trój przy mierzą, którego zawar­
cie przeważnie wynikło ze względów dynasty­
cznych. Mówca omawia program rządowy i przeciw­
stawia mu program C levelanda, który nawet 
Indyanom przyznaje zupełne równouprawnienie.

Dep. S c h a r s c h m i d t  oświadcza, że Niemcy 
mogą się spotkać z Czechami nie na gruncie 
prawa państwowego, lecz tylko na podstawie za­
sadniczych ustaw państwa. Mówca broni stronni-

Barboux prowadzić będzie jutro dalej swój wy­
wód.

Barbara Radziwiłłówna.

(Opera w czterech aktach Henryka Jareckiego).

L w ó w  17 marca.

K R O I I K A .
K r a k ó w  18

Prof. Uniwersytetu Dr Napoleon Cybulski mówić bę-[ — Dyrekcya kolei konnej w Krakowie wniosła do
dzie o „Ćwiczeniach fizycznych ze stanowiska lekar-1 Rady miejskiej podanie o przyjęcie do wiadomości 
skiego. “ iż przedsiębiorstwo położy w bieżącym roku na całej

—  P. delegat Laskowski, oraz wiceprezes Rady linii w mieście nowy tor stalowy z podkładem żela-
marca I Powiato.wei P- Paszkowski wraz z p. nadinżynierem znym. Dyrekcya prosi niemniej o zezwolenie na poło-

. . ‘ | Sarem i p. Bociańskim, inżynierem Rady powiatowej, żenie podwójnego toru, a względnie o pozwolenie
Pogrzeb S. p. Dra Michała Schmidta, II wi-1 zwiedzili w d. 15 b. m. gminy powiatu krakowskiego, przedłużenia zwrotnic w sposób i na miejscach kon-

ceprezydenta m. Krakowa, odbył się wczoraj o godz. 3 [ dotknięte ostatnim wylewem Wisły, celem naocznego | traktem wskazanych, tudzież o pozwolenie położenia
po południu z domu pod L. 3 przy placu Domini- przekonania się o rozmiarach klęski i obmyślenia nowej linii kolei konnej, łączącej tor w Rynku przez
kańskim. Przed wyruszeniem orszaku zamknęła poli- środków dla jej złagodzenia. Przy szczegółowem ulicę Sienną do poczty, a ztąd do ulicy Dietlowskiej
cya wszystkie boczne ulice dla pojazdów, zapełniły obejściu brzegów Wisły w gminach Branice, Przyla- przez Starowiślną, oraz nowej linii od ulicy Siennej
je bowiem tłumy obywatelstwa krakowskiego wszyst- sek Rusiecki, Rrzylasek Wyciążski, Przylasek Ko- wzdłuż linii A—-B przez ul. Szewską na koniec ul.

  _ _ _ kich sfer i wyznań. Orszak pogrzebowy otwierali ubo-1 ścielnicki, Wolica i Rogów skonstatowano przerwanie I Karmelickiej.
ctwo niemiecko-iiberaFńe"przed zarziitelń niereli-1 . p P  W 8ze.rokldl kołach naszego miasta,,a szcze- dzy krakowskiego Towarzystwa Dobroczynności, za wałów ochronnych w czterech miejscach, oraz zamu- — Konkurs na obsadzenie kilku miejsc palaczy
gijności i występuje energicznie przeciw antyse- H’° ±Die W 8WI®CI® muzykalnym z wielką niecierpli- nimi szło Stowarzyszenie posługaczy publiczn. z wień- lenie gruntów i zniszczenie zasiewów ozimych na maszynowych rozpisała dyrekcya ruchu kolei pań-
mityzmowi. woscią wyczekują pierwszego przedstawienia no- cem, mającym napis: „Nieodżałowanemu Dobrodzie- stosunkowo dość znacznej przestrzeni, przeważnie stwowych z terminem do 20-go marca b. r. Bliższe

Następne posiedzenie odbyło się wczoraj wie-1 d  j ° peJj?L enlT , f  *'a r e c k l  e £ °  P- Barbara  jowi Stowarzyszenie posługaczy.1* Dalej postępował w gminie Przylasek Rusiecki. szczegóły zamieszczone są w dotyczącem ogłoszeniu
czorem. | H adziwM ówna,  która, jak miałem sposobność prze- [ III pluton straży ogniowej miejskiej z brandmistrzem Na podstawie sprawozdania wiceprezesa i inżyniera dzisiejszego Nru Czasu.

konać się na próbie, wystawioną zostanie przez j Wójcikiem, krakowska „Harmonia," grająca utwory Rady powiatowej uchwalił Wydział powiatowy na po- —  Panorama na wystawie. P. Wojciech Kossak
, dyrekcyę tutejszego teatru z nadzwyczajna starań-1 żałobne. Stowarzyszenie weteranów woisUnwvpii 7 P I aipfl 7Pni 11 ndKvfflm 17 K m nvDnnnn/lvirA 7 fllrwln I kntnl t ~

Proces o przekupstwa panamskie.

P a r y *  16 marca.
W szeregu licznych p la idoyer  zabierali dotych-

- ----------- —  „ ok- "j™ . uuouomieusi.wa, i zaiwicruzema przez m am iesiniciwo, Kwotę oou  zfr. aoKument zostanie podpisany jutro.
botę. Libretto B arbary R adziw iłłów n y  opartem w liczbie co najmniej dwustu osób, ze wszystkich na naprawę wałów ochronnych, której koszt w przy- —  Z P o d w o ło cz y sk  donoszą, że hr. Ignatiew ki-

, . He8t na atworz® Magnuszewskiego p. t.: „Barbara tutejszych kościołów i zakonów. Kondukt prowadził bliżeniu wyniesie około 1.000 złr., pod warunkiem jowski jenerał-gubernator, objeżdża od kilku dni W
czas głos oskarżyciele: zastępcy stron cywilnych jeszcze Gasztołdowa żona . Rozpoczyna się pię- proboszcz kościoła N. Maryi Panny X. infułat Krze- przyczynienia się do kosztów bezpośrednio intereso- dole, w celu zbadania powodów strasznej śmiertelno-
1 jeneralny adwokat Lafion; dziś rozpoczął swój knym prologiem, przedstawiającym śmierć Barbary, mieński. Za duchowieństwem, wśród szpaleru chorągwi wanych gmin i obszarów dworskich, oraz rządu, ści między chłopami, jaka panuje w całej gubernii
wywód obrońca Lessepsa, Barboux. Przy otwartej zmianie widać salę halową królew cechowych, niesiono czarną metalową trumnę ze zwło- Nadto uchwalił Wydział powiatowy udać się do Wy- a nadewszystko dolfola Bałty. Tyfus i cholera norv-

W szyscy reprezentanci stron prywatnych — mó ską, w której następuje pierwsze spotkanie mło- kami zmarłego; kolejno niosły ją wszystkie kategorye działu krajowego o przyznanie zasiłku na naprawę wają tysiące ofiar. Hr. Ignatiew sam rozdaje zaDo-
. . [ . A przyznali, że Lesseps ulegał pre-|dego królewicza z Barbarą, przygotowane przez|służby Magistratu i różnych zakładów miejskich. Za| wałów z funduszów krajowych, oraz przeznaczył po- mogi włościanom

Ignatiew sam rozdaje zapo- 
Ma on także na celu zbadać wa-

syi 1 chciwym żądaniom, którym napróżno usiło- królową Bonę. Bona zmierza ku temu, by miłością trumną szły osierocone dzieci i rodzina najbliższa, a trzebną kwotę na naprawę dróg, zniszczonych przez runki zbudowania linii kolejowej do Husiatyna Linia 
wał stawić opór. Oskarżyciel publiczny wspomi- ku Barbarze usidlać Zygmunta Augusta 1 oddalić dalej p. prezydent miasta Dr Szlachtowski, bardzo powódź, i na zasiłki na zasiewy dla najbardziej kię- ta ma być gałęzią tej linii, która będzie przeprowa-
nał o mściwych wołaniach akcyonaryuszów pa- go od spraw państwa. Akt drugi wprowadza nas licznie zebrani radcy miejscy, oraz in gremio urzę- ską dotkniętych włościan. Spodziewać się należy, że dzona od Proskurowa do Kamieńca.”
nam skich; me prawda nie żądają om kary, do sali Gasztoldowej. Wojewoda trocki umiera, i, dnicy Magistratu. Za trumną w kilkotysięcznym or- tak energicznie rozpoczęta akcya doprowadzi do zu- — Z Karlsbadu donoszą o zawaleniu sie bndowa-
lecz domagają Się ty lko, niech m ówi, mech nową co może ze stanowiska estetycznego me bardzo szaku był p. delegat Laskowski, dyrektor policyi Dr pełnego złagodzenia klęski, spowodowanej tegoroczną nego na Sprudelgasse domu „Pod trzema” różami “
odsłoni tajemnicę. Listy, które otrzymuję, swiad- jest własciwem, Zygmunt August oświadcza w tej Korotkiewicz z wszystkimi urzędnikami policyi, re- powodzią i usunie niebezpieczeństwo wylewu na przy- Gruzy przywaliły znaczną liczbę robotników. Wvdo- 
czą również, że żaden akcyonaryusz me pragnie chwili swą miłość Barbarze. Pod względem mu-1 prezentanci Arcybractwa Miłosierdzia, Towarzystwa I szłość. Ibyto kilku zabitych i kilkunastu rannych
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nąwszy ponowuie na czele ministerstwa , ogłosił 
dekrety, wykluczające pretendentów od służby 
w wojsku francuskiem. Za jego też rządów za­
częła się kampania w Tonkinie, zakończona osta­
tecznie anneksyą tego kraju. Wskutek wiadomości 
o porażce wojsk francuskich pod Langson, uchwa­
liła Izba ogromną większością surowe wotum nie­
ufności dla gabinetu, a od tej chwili Ferry usunął 
się zupełnie od udziału w sprawach publicznych. 
Był on w tej epoce tak niepopularny, że podczas 
ostatnich powszechnych wyborów nie został wy­
brany do Izby. Dopiero departament Wogezów 
wysłał go przed dwoma laty do senatu. Zaledwie 
przed kilkunastu dniami wybrał go senat swoim 
prezydentem, a o znaczeniu politycznem tego wy­
boru pisaliśmy obszerniej w artykule wstępnym).

I * a r y i  18 marca. Wiadomość o śmierci Fer- 
ry ’ego sprawiła wszędzie bardzo bolesne wraże­
nie. Poruszenie równa się prawie temu samemu 
wrażeniu, jakie sprawiła śmierć Gambetty. W książ­
ce złożonej w loży porty era domu, w którym Ferry 
umarł, znajdują się już bardzo liczne podpisy 
kondolencyjne najwybitniejszych osób. W imieniu 
Carnota wpisał się jenerał Borins. Wpisało się 
nadto wielu senatorów, deputowanych i urzędni­
ków publicznych.

Ferry był już chory we środę. We czwartek 
w nocy miał gorączkę i czuł się bardzo niedo­
brze. Po kilku dawkach morfiny nastąpiło pole­
pszenie, które trwało aż do godziny 10 rano, po- 
czem nastąpił nowy atak astmy. Ostatnie słowa 
Ferry’ego były: „Ratujcie mnie!“

s a d e s ł a i k .
Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

w tak krótkim czasie, jaki od zorganizowania się 
kwartetu Towarzystwa upłynął, przestroić publi 
czność na inny ton. Wczorajszy kwartet Haydna 
(G-dnr) okazał nowe postępy tak świeżego, a już 
wytrawnego ensemblu, który szczególniej Menue 
tern i Adagiem prawdziwie stanął na wysokości 
zadania i żywe znalazł u publiczności uznanie.

A soliści? — Małe sola tenorowe i basowe we 
wznowionem Życiu cyganów dostrajały się do ca 
łości, o ile nie przeszkadzała temu widoczna tre 
ma wykonawców. — P. Singer pięknym i szero­
kim tonem wykonał „Melodye bebrejskie“ Joachi­
ma i romans Liszta. Należy szczerze powinszować 
cenionemu skrzypkowi ciepłego i miękkiego fra­
zowania, którego oddawna mu życzyli wszyscy 
zwolennicy jego sumiennej pracy i talentu. Może 
być, że i altówka lepiej odpowiada spokojnemu, 
poważnemu temperamentowi artysty i że utwory 
szczęśliwie były dobrane dla jego usposobienia.

Pani Połoszynowicz posiada z natury już skłon­
ny do koloratury wysoki sopran. Najlepszą jest 
u niej gama. Amatorka to bardzo utalentowana, 
na estradzie Towarzystwa zjawisko pożądane i 
życzliwie przez publiczność przyjęte. Zapewne nie­
odłączna w takich razach trema skłoniła śpiewa­
czkę do pewnej forsy w rejestrze wysokim, przy­
puszczamy jednak, że wady tej łatwo się pozbę­
dzie przy następnym występie. Tym razem usły­
szeliśmy aryę z T a v i a t y  i cavatinę z Lindy  
(Donizetti’ego), obie wykonane z ko loraturą, pra­
wie zawsze poprawną, deklamacyą w recitativacb 
dobrze akcentowaną. Trochę więcej piana doda­
łoby temu śpiewowi jedną więcej zaletę.

Dział ekonomiczny
Telefou S r S3.

P ie k a r n ia  p arow a  
W PODGÓRZU

GUSTAWA BARUCHA
wypieka

Sprawozdanie  z  targu zbożowego  naKleparzu.
K raków  17 marca.

Młyny krajowe mają ciągle do walczenia z kon- 
kurencyą węgierską, zkąd, mimo stosunkowo wy­
sokich cen zboża, mąka przychodzi do nas ciągle, 
utrudniając odbyt na produkt krajowy. Wskutek 
tego młyny krajowe są zmuszone albo z cenami 
iść na dół, albo ograniczyć się w produkcyi, a 
jedna i druga ewentualność oddziaływuje niekorzy­
stnie na odbyt i ceny naszego zboża.

Wczorajszy targ na Kleparzu odbył się w uspo­
sobieniu slabem, bez żadnego prawie ruchu. Mły­
narze wogóle trzymali się zdała, a korzystając 
z braku wzajomnej konkurencyi, usiłowali cenę 
obniżyć. Z drugiej strony na rynkach miarodaj­
nych w ostatnich dniach tendencya nie pogorszyła 
się, dlatego sprzedający na ustępstwa godzić się 
nie chcieli, wyczekując do sprzedaży lepszej spo­
sobności. Obroty były tym sposobem niezwykle 
małe, a parę drobniejszych partyj pszenicy, jakie 
znalazły nabywców, sprzedano około 10 c. taniej, 
niż na targu ostatnim. Żyto tak samo jak  jęczmień 
również nie miało odbytu. Rzepak, które jednak 
bardzo mało się pojawia, trzyma się w cenie.

Płacono pszenicę białą 8"20 do 8 50, czerwoną 
8 - _  do 8-40, żółtą 8’— do 8 40 z łr .; żyto 6-70 
do 6 90 złr.; jęczmień browarny 6-— do 6 30, na 
kasze 5-40 do 5-55 z łr.; owies 6‘30 do 6'50 złr.; 
rzepak 11-75 do 12 50 złr.; koniczynę czerwoną 
65 do 74, białą 60 do 70 złr.; wszystko za 100 
kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.

w bochenkach  w a ż ący ch  2  i 3 kilogramy.
9 W  Zwraca się uwagę Szanownej P-n 

bliczności, że na każdym bochenku chleba 
czysto żytniego znajduje się kartka koloru 
różowego, z napisem :

„Chleb czysto żytni z P ie k a rni p a rowej 
G ustaw a B a ru c h a  w P od gó rzu ."  ~*3H t 

Wysyłki na prowincyę uskutecznia 
Z a rz ą d  P iekarn i parow ej  w Podgórzu.

—  Dnia 17 marca pochmurno, po południu i wie­
czorem deszcz, w nocy przypruszył śn ieg ; termometr 
od -f-13‘3 spadł na -f-2-6 C. Barometr jeszcze nisko; 
o godz. 7-mej rano dnia 18 marca stan jego był 733-2 
mm., termometru -j-0-2 C. Wiatr zachodni.

W niedzielę dnia 19 marca: św. Józefa, Oblubieńca 
N. Maryi Panny; w poniedziałek dnia 20 b. m .: 
św. Eufemii i Teodozyi męcz. jako zdrój leczniczy od wielu set lat uzna­

ny we w szystkich chorobach przyrządów  
oddychania i trawienia, w gośćcu, nieżycie 
żołądka i pęcherza. Znakom ity dla dzieci, 
rekonw alescentów  i podczas błogosław io- 

(I.) nego stanu. (33 3-)
Najlepszy napój dyetetyczny i orzeźwiający.

Henryk Mattoni w K arlsbadz ie  i Wiedniu.

Telegramy własne „Czasu
W iedeń 18 marca, Wybór prezydenta Izby 

poselskiej nastąpi w poniedziałek. Na jutrzejszem 
posiedzeniu Kola polskiego zapadnie decyzya, 
który z Polaków ma być desygnowany na dru­
giego wiceprezydenta.

Berlin 18 marca. Panuje ogólne przekonanie, 
iż z powodu odrzucenia projektu wojskowego 
w komisyi rozpisze rząd nowe wybory. Niektórzy 
sądzą jednak , że rząd nie rozwiąże Izby, ale 
wniesie w jesieni nowe przedłożenie wojskowe, 
które ma już być podobno gotowe.

P a r y *  18 marca. Soiuoury został przeniesiony 
jako prefekt do Montpellier. Dyrektorem więzień 
paryskich zamianowany został w miejsce Soinou- 
1-y’ego prefekt Duflos, kuzyn byłego ministra Spul- 
lera. Nicolle ma niebawem otrzymać stanowisko 
komisarza policyi na prowincyi.

Zwracamy u w agę na ogłoszen ie o podręcznikach  
naukowych P. v. Reussnera. (2355 10-10)

Zwracamy uwagę na inserat

Wielkie magazyny du Pr in temps
w Paryżu. (576 3-3;

K U R S  At T E L E G R . 1 F I C Z I E .
Wiedeń 18 marca 2 godzina 30 min. po poł.

-  o papier, opod.. 98 70 
5 5. srebrna „ 98 60
-*■£ 4% złota . . . 117 15 

|  4% koronowa | 96 95 
A key e ban. ausst. -w. 1987 —

„ kredytowe . 351 50
Londyn.....................121 20
Napoleony  9 64
Dukaty................... 5 72
M arki.....................  59 30
4% Renta węg. kor. 95 35 
4% „ n zł°ta 70 
Losy prem. w ęg .. . 154 50 
Losy tureckie . . . .  50 85

Usposobienie giełdy: stałe.

Telegramy biura koresp
Wit doń 18 marca. Na wczorajszem wieczor- 

nem posiedzeniu Izby deputowanych toczyła się 
w dalszym ciągu dyskusya jeneralua nad ustawą 
o fałszowaniu środków żywności.

Dep. H a u c k  oświadcza, że wogóle zgadza się 
z przedłożonym projektem, żąda atoli obostrzenia 
odnośnych przepisów karnych.

Reprezentant rządu, sz e f  sekcyi P l a p p a r t  u- 
zasadnia szczegółow o projekt i zbija w ątpliw ości, 
podniesione przez kom isyę ze stanow iska autono­
m icznego, jakoby ustaw a ograniczała zakres sa ­
modzielnej działalności gmin.

Dep. A b r a h a m o w i c z  oświadcza się za przed-

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR 1 W YDAW CA
M ichał C hyliński.

Kurs giełdy wiedeńskiej .
W iedeń 17 marca. 

Renty
47,o% papierowa.........................
4%o7o srebrna..............................
4% złota austryacka . . . . 
5% papierowa austryacka . . .
4% złota węgierska....................
5% papierowa węgierska . . .

Obligacye 
57o indemnizacyjne galicyjskie .
4% „ węgierskie .
4'/»•/, pożyczki krajowej galic. .
4% n . n . B
4% propmacyjne galicyjskie. .

L isty  zastawne i dłużne.
3% dł. pr. austr. Tow. kred. 1880 
3% „ „ „ v 1889
57, zast. gal. Ban. nip. z 107. Pr-
5 / .  n n n » • • • •
4 /a7« » n n n \ • • •
47„ zast. gal. Tow. kr. ziem. 411. 
4 7 0/
4 . ?  /o  ”  "  ”  ”  ”  '  5 c  i
Alf ” ” ” V •4 /,7 . zast. gal. banku kraj. . . 
4°/„ austro-węg. banku . . . . 
47, dłużne prem. węg. bank. hip.

*■ Cennik 
lwowskiej Izby handlowejKurs walut 

i papierów wartościowych
Ijwńw 17 marca.

Akcye gal. banku hipotecznego 
57, listy banku hipotecznego . 
57, „ „ hipot. z 107„  pr.
4 1/ •/ . . .^  h  lo  n v  n  . . .
4'/,7o listy galic. banku kraj. . 
47, listy gal. Tow. kr. ziem. 411. 
4 % 7 o  n "  n » n 
4/o n r  n . r> p 56 1. 
Galie, obligacye indemnizacyjne 

propinacyjne . 
47,7, oblig. pożyczki kraj. gal.

Kurs giełdy w arszaw skiej .  

-W a rsz a w a  17 marca.

57. listy zast. Tow. kred. ser. I .
57. „ n V » S- H — V  
47, „ likwidacyjne Król. Pol.
5°/o n zast. m. Warszawy ser. 1
57. n n n n it VI
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D o r v i E S i c r v i E :
Niniejszetn mam zaszczyt zwrócić szczególniejszą uwagę Szanownej Publi zności na

n o w o ś c i  w io s e n n e  i le tn ie *  mianowicie: m a t e r y e  w e łn ia n e *  j e d w a b n e *  / e p l i i r - |> l i * s e .  sa ty n y  a t la s o w e *  
l e w a n t y n y  i  t. p.

w bardzo obfitym wyborze i n a j u p r z e j m i e j  z a p r o s i ć  do obejrzenia olbrzymiego składu towarów. (679 3 6)

U a m T i i l i i i i i s  D .  I 1 S S Y K K ,

Wicu
U a tery e  c z e sa n k o w e  . 
J la terye  c z e sa n k o w e  . 
It'ouveaute m elee  . . .
D ia g o n a l  (bez koukurencyi) 
S p ec ia lita t  z jedwabiem 
D ia g o n a l e x c e l le n t  . .
C o r d o n e  .............................
E l e e t r i q u e ..........................

VI. Ilexii'k. Harialiilfcrstragge Ir. S3. Parterre mit I ilrxxanin
Wymieniam tylko ki’ka szczególnie tanich nawości:

czysta wełna, 120 centimetrów szerokości, metr 1 złr. 10 cent. i 1 złr. 15 cent.
„ „  1 3 0  „ „ n ...............................................I
n n 1 2 0  „ n „ .......................................

„ 1 3 0  n o o ...............................................1 o 4 0
„ n 1 2 0  „ „ „ ...............................................i ” o n

„ 1 2 0  „ „ „  1 „ 80
„ 1 2 0  „ „ „  2 „ 10
„ 1 3 0  „ „ „ .....................................2 „ 30

X o u v e a u t e  c l i a n g e a n t ,  . . czysta wełna, 90 centymetrów szerokości, m e t e r  po 70 i 80 cnt.
H o u v e a u t e  z jed w a b iem ...........................................  85 „ „ „  60 „
K ro  c l i ć ............................................................................  85 „ „ „  42 „
C l i a n g e a n t  t r a v e r s ,  . . .  „ 95 „ „ „ ........................................ 1 zlr. „
E to fF e  l i g n e ......................................  „ „ 100 „ „ „ . . . . . .  1 „ 25 „
P a k ł a k  (L o d e n ) ................................  „ „ 130 „ „ „  1 „ 10 „
P a k ł a k ,  bardzo dobry gatunek  120 „ „ „  — „ 90 „

i  t .  <1. i  t .  d . i t .  <1.
Uznane trwale wyroby i m o ż liw ie  n a jtań sze  c en y !  W dolnych lokalach bezpośrednie, powiększone oddziały dla k o b ierc ó w  i f iranek.  

N A  P R 0 W I N C Y Ę  W Y S Y Ł A M  W I E L K I E  I L L U S T R O W A N E  Ż U R N A L E  M Ó D  I Z B I O R Y  P R Ó B E K  D A R M O  I O P Ł A T N I E

§ e p a r a t « r .r  r e c x n e  
„ V i c t o r i a *4

D0  ODŁ Ą C Z A N I A  Ś M I E T A N Y  OD ML E K A ,
n a jb a rd z ie j  u d o sk o n a lo n e  ze w s z y s tk ic h  d o tą d  

is tn ie jący c h .

Wyłączny skład na Galicyę:
w Agency i dla Rolników 

$1. M IHUCKIIjGO w Krakowie.
Cenniki na żądanie dam o i opłatnie. (700-2-12)

iklad Hasion i Herbaty
T. L e w i e c k i e j  w K r a k o w i e

przy ul. Sławkowskiej L. 10, naprzeciw Grand Hotelu,
poleca ja k  co ro czn ie : X a a i o n n  r o ś l i n  p a n t e w n y c h  . L u c e r n ę  o ry g in a ln ą  francuską,
K o n i c z y n y .  K . p a r c e t ę  • S e r u r l e l l ę  .  S z p o r e k  ,  K u r a k i  gatuuków  najpow szechniej 
upraw ianych , i l a a l o n a  w s z e l k i c h  t r a w ,  oraz K a a i o a a  l e ś n e ,  w a r z y w n e  i  k w i a t o w e .
Prócz  tego  po leca : Skład Win francuskich ZDanej firm y pp . Schrlłder A  de Con­
stans rdaw niej S. T h ad će), Koniaki oryg inalne  ku  acy jne  w cenie 3, 3, 4 złr. za bu telkę , 
o raz  Herbatę w w yborow ych g a tu n k ach  po złr. 3 30, 3*80, 8-30 1 złr. 3-80, Pecco 

5 złr., Okruchy złr. 1*30 i 3 złr. za ‘/, Kg.
T am że Skład 1'awozów chemicznych Stowarzyszenia , , Silesia**, — poleca sw oje 
w yroby  poddane  pod  k o n tro lę  s tacy i w Czernichow ie. — Ceny umiarkowane loco K raków  

lub Tarnów . — C e n n i k i  na  żądanie p rzesy ła  się op łatn ie. J P .  (561 6 10)

Przy kupnie  proszę żądać: Krochmalu Bażanta

W  j  r  © li k r a j ó w  y.
Motto: Godło łączności.

N a j l e p s i )  Kroc l i mal  Bry l ant owy
Bażanta we Lwu wie.

Krochmal ten przez specyalistów i rzeczoznawców został uznany pod 
każdym względem jako najlepszy, czego dowodzi następujące orzeczenie 
chemika sądowego.

P a n  GIDITAW I t t / W I
F A B R Y K A N T  K R O C H M A L U  B R Y L A N T O W E G O

u-e Ltrou-ie.
„KROCHM AL B R Y L A N TO W Y 11 P ań sk ieg o  w yrobu, w oryginalnem  pud e łeczk u  

(4 paczk i w pud eL czk u ) do badania  mi p rzed łożony , nie zaw iera  żadnych sk ładn ików , 
m rg ący ch  n iszczyć b ieliznę  lub  też  szkod liw ie  oddzia ływ ać  na zdrow ie ludzkie, w ogóle 
n ie  zaw iera  n ic , coby pod w zględem  p ra k ty c  nym  lub hygien icznym  nie by ło  odpow ie­
dnie, lecz p rzeciw n;e jest spo rząd zo n y  z bardzo  dobrych  m aterya łów  celowi odpow iednich, 
co na podstaw ie d ok ładn ie  p rzep row adzonego  chem icznego i m ikroskopow ego badan ia  
n in ie jszem  stw ierdzam .

W alery W lodzim irski,
zap rzy sięg ły  chem ik i znaw ca sądow y, w ł ściciel u rzędow nie 

upow ażnionego cbem iczno-m ikroskopow ego labora to ryum .

Główne zastępstwo i skład na H r a k ó w ,  W i e l k i e  
K s i ę s t w o  K r a k o w s k ie ,  Sz lazk  i M oraw ę u  P .
Władysława Klimaty , u l  R e f o r m a c j a  N r .  7, I. p ię t ro  w K rak o w ie .

P P .  K u p co m  i K ó łk o m  roln iczym  o d s tę ­
puje s ię  znaczny  rabat. jp . (644-2-3)’

ERNEST SCHUSTER, zakład artystyczny
t r  H iedniit, IV ., B elcederegasse 20,

’*2t&Sg,uJE2P o b r a z ó w  r e l i g i j n y c h
arty s ty czn ie  w ykonanych  i bardzo  gustow nie  ozdobionych 

■Ilustrowane k a ta lo g i  darm o 1 o p ła tn ie .
Jako szczególność przyjmuję do restaurowania i zupełnego odnowienia wszelkie 

choćby bardzo uszkodzone obrazy"ołtarzowe i świętych, równiei portrety, krajobrazy 
i t. p ., wszystko jedno czy obrazy olejne, drutfi kolorowe i t .  d. (315-8 52)

zów ek
Z am ów ienia tycząca sie w ykonania  obrazów  o łtarzow ych  w edle p o d a n y ih  re lig ijnych  wska 
w  każdej dow olnej w ielkości, o lejnych  na  p łó tn ie  m alow anych, usku teczn ia  szybko  i na jtan ie j.

PEWUJ^ POMOC
w g o ść c u *  r e u m a t y z m i e ,
ogólnem  osłabieniu nerwowem, newralgii, ischias, nerwowem osłabieniu 
żołądka, bólach głowy, paraliżu,  bezsenności,  bólach krzyżów, kości pa­
cierzowej, zatkaniu itp . d a je  p rzez  p ierw sze lek a rsk ie  pow agi zbadany  

uprzywilejowany i regulujący się

elelitryczny p rzy rząd  do n ac ie ra n ia  niytku.

System  prof. Dra Volty.
Odznaczony dyplomem honorowym na wystawie w Kolonii n. R. 1890 r. Premiowany wielkim 
srebrnym medalem w Weis 1890 r. Złotym medalem na wystawie higienicznej w Stuttgarcie  

1890 r. Wielkim srebrnym medalem na wystawie w Pradze 1891 r.
P r o s p e k t a  z ś w i a d e c t w a m i  w ysy ła  d a r m o  p o sL dacz  p rzyw ile ju  (102-13 )

J .  A u g e n f v l d  tr W iedniu, /., Schulerstra**e IS.

Biuro Stowarzyszenia Nauczycielek
w Krakowie, ul. św. Tomasza 8 , 1, p.,

p o s z u k u j e  Miemki znającej ję z y k  p o lsk i.— 
D o  u m i e s z c z e n i a  od 1 k w ie tn ia : Sanczy* 
cielhi Polki rozm aicie  uzdo ln io n e , z p en sy ą  
od 150 do 600 z łr . ;  Nauczycielka ICran- 
enzka z p en sy ą  350 z ł r . ; dwie Francuzki 
z p e n s ją  240 złr.; dw ie bony Miemki, dwie 
bony Polki PrUblownkie. (695-3-3)

Młody człowiek
żonaty, biegły łuchalter, poszukuje 
posady kontrolora dóbr, kasyera lub 
t p. Obeznany jest *  m a n ip u la ­
c j a  l a s o u ą ,  gosp o d a rsk a ,  
fab ryk , m ły n ó w  p aro w y ch  
i t. d. — Łaskawe oferty pod lit. 
„S. 3 4 “ p o ste  resta n te  S tryj.  

J P  (698-2 3)

Na sezon wiosenny i letni.
Skład fabryczny

S u k n a ,  K o r tó w ,  K a m g a rn ó w .  
i S zew io tów ,

Kamizelek pikowych i jedwabnych.
MATERYE NA MUNDURY WOJSKOWE, 

URZĘDOWE, DO KONNEJ JAZDY
I LIBERYJNE, JP. (567-5-) 

Iflatcrye na d a m s k i e  o k ry c ia
od najtańszych do najdroższych.

Przybory krawieckie.

FRANCISZEK CUlYDłO
w K rakow ie , Sukiennice JVr. 27.

Ceny fab ry cz n e  s t a ł 1.

1) Majątek ziemski p r z y  k o l e i ,  5 * 5 0  
mórg., w tem 4 3 0 0  s t a r p g o  l a s u ,
budynki odpowiednie i znany wielki 
zakład przymysł >wv. Cena 900.000 złr. 
Majątek ziemski 1750 morgów, w tem 
1300 mrg. ziemi pszennej, pięk. pałac, 
gorzelnia 1600 hktlr. Cena 400.000 złr. 
Willa w Zakopanem nowa, uroczo po­
łożona, z komfortem urządzona i ume­
blowana elegancko, za 9000 rubli — 
do sprzedania.
Folwarki małe, wioski i różne majątki 
mniejsze do sprzedania.

Wiadomości udzieli J. Próchnik we L w o ­
wi e ,  ul. Jagiellońska Nr. 2. (537-3-8)

2)

3)

4 )

S e r  do p iw a .
36 cegiełek w staniolu za 

2  z łr .  Ot) ct. 
dostarcza za zaliczką do każdej st*cyi 
pocztowej (353-4)

ERSTE KOLINER KASEREI 
R u d o lf  K ob ler , K o l in  iBohmen).

NA ZIMĘ!
ZIÓŁKA PIERSIOWE

Dr. 8 E E B C K U E H A .
Powszechnie znane i sławne, są jedynie 

prawdziwe do nabycia w a p t e c e  „pod  
z ł o t ą  g ł o w ą u L e o n a  R o s n e r a  
w K ra k o w ie .  (2472 18 )

Pakiet 20 centów, za stempel i opako 
wanie na prowincyę o 10 centów więcej

A dres 
depesz 

Luna, Wien.

w Wiedniu I. „L ( (  Telefon 
Nr. 4271.

Scliottenring
6.

c. k. konc. p rzedsięb io rs tw o
dla elektrycznych urządzeń, 

przeniesienia siły, instalacyi dla 
oświetlenia, telegrafowania, tele­

fonowania i t. p.
Kosztorysy bezpłatnie.

Sprzedaż i wysyłka wszelkich potrzeb dla 
elektrotechniki, (578-8 )

State elementa suche. “WM

trawę miodową
(HOLCUS LANATUS)

wfaanej proilnbcyi, św ieżą i p e w rą  sp rze­
d aje  Z arząd  dóbr IJbrzeż, poczta  Łapanów, 
po 4 złr. za korzec  w raz z w orkiem  i w olną od- 

sy łk ą  do kolei. (455-11-20)
. . . . . . . . .  .

Baczność! Baczność!
P i e r w s z a  k r a j o w a

Spółka wyrobów ś lusarsk ich ,  
nożowniczych, pilnikarskich, 

i rusznikarskich
przy ul. św. Anny L. 7

w Krakowie, 
p o leca  s ię  Sz. P u b l ic z n o ś c i  w ce lu  
p o p ie r a n ia  w yrobów  kra jo w ych .

Z pow ażaniem
D y r e k c y a :

A. Za^achowicz. S. Setkowicz.
jp. (69i 2 52) F. Bartik.

Poszukuje się
od 1 maja b. r. m ie szk a n ia  u m e ­
b lo w a n eg o , składającego się z 3 lub 
4 pokoi z ogródkiem na sezon letni. — 
Wiadomość w Banku Hipotecznym w Kra­
kowie, Rynek główny u T. T. (540-3-3)

W ysoką prowizyę łą  p ensyę  płacim y 
ajentom  za sp r edaż p raw nie  dozw olonych losów 
na sp ła ty . — Hnuptstftdtische Wechsel* 
ntuben - (żegellschnft Ailler & Comp., 
Budapest. (619-3 12)

S  JS
a  ®

U
A  
#  
i

i  S3 > »  N - a  3  S «- o  o g  ® g  ©-o ®

§ u
* £a ’gaa C

im
9

%

»  J S  . M -  K — - 
O H s i S s S g *

f i - a  | . s
» S a  <2 I B I S ’S-S

w  x . 2 - ą - | * . 2  i
—~ a  8 5  “

K S | - ^ | S> co - ® ^* ajjq ą^co-g ^a  Tl 5ic « i: on

„

o £
.w w*w r

ee 5
O  3  « s ® i  •s a 2  J63 dN CO ^  h

' 'to*. ® Ł ®  S

fe

>»
- o<D

i 03

E
ce

* 103
W
E 

<

(M
GOO

V  %

%

Latarnie powozowe 
i p rzy rządy  do p rz e są c z a n ia

w łasnego w yrobu  po n a jtań szy ch  cenach poleca 
J ó x e f  Pohl,

FA B R Y K A  L A T A R Ń  POW OZOW YCH 
w O paw ie w Szl. tustr. 

C ennik i na  ząd an :e op łatn ie. (671 3 3,

C. K. U P R Z Y W I L E J O W A N A  F A B R Y K A  M A C H I N ,
N A R Z Ę D Z I  R O L N I C Z Y C H ,  

O D Ł E W A R K I A  Ż E Ł l Z A  I f f l E T A Ł I
pod f i r ma :

M. PETERSEIM w Krakowie
w ykonuje  i po leca:

maszyny i narzędzia rolnicze najnow szych system ów , w szelk ie  konstrukeye żelazne, transmisye, 
koła pasowe, sikawki ogniowe r óżni j  w e lk o ś c i , wazy na wodę, pompy do popędu ręcznego  
lub zapom t cą pary , magle mechaniczne, w szelki, go  rodzaju  maszynowe i budowlane odlewy 
do kom ple tnego  u rządzan ia  m łynów , brow arów , cegielni, si tachety,  słupy, kraty do o ki n 

z ewów i kanałów  i t. p po renach n»Jprzystępnirjazycli (547-3 10) 
CENNIKI I KOSZTORYSY NA ŻĄDANIE BEZPŁATNIE. JP .

" * * * « « *

Dwóch uczniów Realność
przY ul. K r u p n i c z e j  L. 3 i 5, jest

z ukończoną drugą klasą gimnazjalną lub - „ w - :  ]nh r7P4rjnwo 7 wolnoi roki
realną, potrzeba do handlu korzennego w cafosci lup częściowo z wolne ręki
i łakoci Ul i k u s z e w s k i e g ' o  i  l e g ^ a -  sprzedania. Wiadomość u wła^ci-
d ło w ic z a  w K r a k o w ie .  (696-3 3) c ie lą  pod L . 5 n a  I .  p ię t rze .  (141 9 )

NA ST. JO ZEF 
M. BREUNIG,

CES. i KRÓL. IA D W O R 1 Y  P 1 E K 1 H Z  i C I K 1 E R N I H ,
w WIEDNIU I , SINGERSTRASSE 21. (161-12 15)

r w w i i i i n i i i i M i i i i i i i i i i i i i i i i  u rrnniriirT'iirTTnr' 'iT in n n ~ 'iH iT n r ................... i i n—  u

♦ U irrnnek I

o Kierunek IV.

OSOBNY POCIĄG POSPIESZNY DO RZYMU.
O djazd z W iedm a 28 n a rea  o g o d ,in 'e  6-45 w ieczór.

T rz y ja z t  do R zym u 30 m arca o godzin ie  10 25 przed  południem .
W iedeń  — (i  az — L ubiana 
reneya  —^C h iu s — Hzym

C orm ons — Padw a — B ononia — Flo- 
Chiusi — F I. ren ey a  — W enecya  —

G raz —  W iedeń.
I. k lasa  z lr § 0 ,  II  k ’asa  z’r. 5 8 ,  111. k lasa  złr. 3 0 * 5 0 .  

W ied eń  — G raz — C orm ons — Padw a — Bo ionia — F lo ren cy a  — 
Chiusi — H i y m  — A syż — Foligno  — A nkona  — L  re tto  — A n 
k o n a  — B< nonia  — W enecya — C orm ons — G raz — W iedeń.

I k !asa  zlr. 84, l l .  k las i złr. 61, III. k lasa  z lr  38.
B ile ty  ważne są  na  30 dni.
Z pow rotem  m iżna w każdej dowolnej stacy i p odróż  p rzerw ać  i używ ać poc ęgów  

pospiesznych b e z  d o p ł a t y .
B ile ty  i w yjaśn ien ia  w vsyła

*"• S c l i r o e k l ’ s  H u e ,  conc. I W ie er  R ei eb u re iu , 
(5S2-2-2) Wien , I ,  K o lo w ra 'r in ;  Nr. 9.

I  ■*«<eniw toi>iu!»M łtw te** n w w to it^ za tu itiiiłm wMitaHMatoniuai
Przed naśladownictwem ochroniona próbką i marką.

SÓL ŻOŁĄDKOWA
Jnliiiiz» Scłiaumanim,

aptekarza  okręgowego w Stockerau,
(Pd wielu lut uznany dyetetyczny środek dla podniecenia trawienia. 
Usuwa n a tychm iast zby tn i kwas żołądka. — Mieirńwnany dla regulowania 

i zachowania dobrego trawienia.
D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h  w K r a k o w i e .

{ Cena /  pu dełka  7& cnt. (4 7.10)
R o zsy łka  pocztą  najm niej 2 p u d e łek  za zaliczką.

|  Główny skład: Laudsct aftłliche Apotheke J u l iu s  N chaum ann in Stockerau.
H M d W H O H tliilH  aNt lYW iW 3H tt<<«0 <l |»n W  i» M  S B tM H rkt .W łłW W tW S m iitiit lW M rW w iW l
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Jedynie prawdziwy

o. k. sek u ndaryusza  I»r. Schlpka uznany  za­
szczy tn ie  przez w iele lek a rsk ich  znakom itości 
k rajow ych i zagran icznych , d la swej siły  leczn i­
czej gdyż  leczy w szelką głuchotę (nie z u ro ­
dzenia) szum w liazach, strzykanie i t. d. 
usuw a zupełn ie. N abyw ać m ożna po 1 złr. 50 ct. 
w ap tek ach  4¥łktora Hedyka w Krako­
wie I lira  Karola Hikolascha wdowy, 
Zygmunta Huckera spadkobierców 
we Lwowie I W ilibalda Bełdowicza 
w Czernlowcach; Romana Jakubów* 
oklego w Sowym Sączu ; Adolfa Bella 
w Stanisławowie; C. J a  lira w Stryju; 
Karola Karescha w Samborze; Ada­
ma Krzyżanowskiego w Brohobyczu ; 
Kdwarda H a h a n e g o  w Tarnopolu; 
Plebana S tefansp la tz  8, Twerdy M ariahilfer- 
stra sse  106 w Wiedniu. Tylko prawdzi­
wy, jeżeli fiaszeczki m ają  w yciśnięty  n ap is: „K 
K. Secundar-A rzt Dr. Schipek, Wień.“ Za poprze- 
dniem  o trzym aniem  4 złr. 30 cnt. opłatna 
w ysyłka do  całej A u stry i-W ęg ier. (60 16-24)

angiel. cudowny balsam.
Jedynem m iejsoem wyrobu i ‘ź ró d łem  sp row adzen ia  j e s t  a p te k a  „ p o d  
anio łem  s t ró ż em 11 a p te k a rz a  Adolfa Thierry w Pregrada w Chor-  
wacyi. Każda flaszeczka m usi m ieć czerw oną e ty k ie tę  z zupełn ie  
jedne k im  znakiem  ochronnym , ja k  obok , zaw in ię tą  być w 'o p is  użycia  
z t* m sam ym  znakiem  ochronnym  i za tk an ą  metalową b ia łą  kapslą ,  
na  k tó  ej w yciśn ięta  je s t  firm a: „A d o lf T h ie rry , A p o th ek e  zum  Schutz- 
en g el“ in P re g rad a .“ K ażdy  inaczej zapakow any b a lsam , k tó ry  niem a 
ty ch  w szystk ich  w yrażonych o znak  p raw d ziw o ści, na leży  odrzucić, 
gd y ż  w szelk ie  te  naśladow ania  zaw ierają  ty lk o  z ak a za n e , s iln ie  dr ł a ­
ta ją c e , d la tego  szkodliw e p ie rw ia s tk i, "jak  aloes i t. p. G dzie niem a 
sk ład u  m ojego jed y n ie  p raw dziw ego  balsam u, na leży  zam ówić b e z p o ­
średnio  pod  ad resem : „An d ie  „ S c h u lz e n g e l -A p o th e k e 11 des  A. T h ie r ry  
in P re g rad a  bei Rohitsch  - S a u e r b ru n n .11 R o zsy łk a  ty lk o  za zaliczką 
lub pop rzed n ią  g o tó .rk ą . — K osztu je  z poriem  pocztow em , skrzynką', 

opakow aniem  i frachtem :
12 m ałych lub 6 podw ójnych flaszek złr. 1 ct. 86 

,  „ 3 0  „ „ „ 6 „ 08
do B ośnii i H ercegow iny  złr. 2 30 lub 7 złr.

F a łszerzy  i naśladow ców  n a  z a s rd z :e ustaw y  o znakach  oebron- 
ny> h surow o ścigam , rów ni ź o d p rzedających  fałszow ania. Św iadectw o 
znawców W ys. c. k. W ład zy  k ra jow ej opiew a w edle ro zb io ru  ih em i 
cznego (L. 5 7 8 2 - B .  6108), że mój w yrób n ie  zaw iera  żadnych  z a k a ­
zanych lub zdrow iu szkodliw ych  p ierw iasików . W ym ieniam  co p ó łro k u  
k ra  owe i zagraniczne ap tek i, gdz ie  s ’ę sk ład y  znajdu ją . (57-9-6^

A d o lf  T h ierry ,
apteka „zum Schutzengel“ w Pregrada pod Rochitsch- 

Sacerbrunn.

Najdawnie jszy ,  na j­
rzete ln ie jszy  i n a j ­
ba rd z ie j  uznany — 
przytem i najtańszy 
ś ro d e k  uniwersalny, 
ludow y, domowy i 
leozniązy — prawie 
przec iw  wszystkim 
zewnętrznym i we­
wnątrz.  c ie rp ien io m l
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PIERWSZA SPOLKA BLACHARSKA
J. S tan k ie wic z ,  J. B i a l i k ,  S. Michal sk i ,

\ v  K r a k o w i e
przy ulicy Sławkowskiej pod Nr. 22.

Będąc z a o p a trz o n y m i w rns teryał Wj b o ro w y , w sz e lk ie  m a sz y n y  p o m o cn icze  i p o ­
siadając ‘fach o w e uzdolnienie w y k o n u je m y  po cenach umiarkowanyrli W szeik ie  
p r z y r z ą d y  k ą p ie lo w e , j a k o to ;  wonny, prysznic**, piecyki <lo wanien; zak ła­
damy d z w o n k i  elektryczne 1 ffroinoclirony; urządzamy klosety po­
kojowe i nn«l k aniltoH e weniylacye.
miedzią, cynkiem, o owiem, b l a c h ą  że azną i wy­
konujemy pod srwarencyą w oz aczonym czasie 
wszelkie rc(aracye  dachów.
Wyrabiamy naczynia kuchenne i domowe 
w miedzi k u te , oraz pobielamy naczynia 

kuchenne.
I * r z y j n i u j a c  z c  (lo slH rp?H p

będzieuiy t«»wiir dobry ą tani 9 brajo- 
w y ro b u  ą osiDidituiy sic polccic łżiskft* 

wej pamięci. (192-11 25)

Pokrywam y wieże, kościoły i dachy

XXXXXXXXXXXX*X1XXXXXXXXX*XXXXX

Wanny od 13 złr. i wyżej. 
Wanny naaladowe 0*1 4 złr.

i wyżej.
Wanny fotel, oil IS złr. wyżej. 
i*lece ilo wanien fotelowych 

oil 4 złr. i wyżej.
UWAGA. Mając wszelkie m ater-ały  

z pierwszego źródła, m żemy ws elkie 
roboty wykonywać po nainizszej cenie. 
Uprasza się Sz. Publiczm ść o zwrócenie 
uwagi na dokładne wykonanie roboty.
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OGŁOSZENIE.
HB®*

Galicyjski Zakład Kredytowy ziemski w likwi­
dacji zawiadamia wszystkich posiadaczy książeczek 
w k ł a d k o w y c h  galicyjskiego Zakładu Kredytowego 
ziemskiego w Krakowie, że z powodu likwidacyi
tego Zakładu z n i j s i  s i e  % d n i e m  1  l i p c a  
1 § 9 3  r .  k a s e  w k ł a d k o w ą  K a k f t a d u
W K r a k o w i e  i złożone tamże kapitały niniej- 
szem wypowiada, wskutek czego i d a l s z e  o p r o -
e e n t o w a n i e  w k ł a d e k  z t y n i  d n i e m  
u s t a j e .

Wkładki te z narosłemi odsetkami odebrane być 
mogą po dzień 1 lipca 1893 r. w kasie wkładko 
wej Zakładu w Krakowie, zaś po dniu 1 lipca 1893 
r. w kasie Zakładu we Lwowie, ul. Jagiellońska 1. 3

Lwów, dnia 3 marca 1893 r. (627-3-3)

•
O
9
9

•  ■ a ■

I 2I6IDSKI W

KLYTHIA U W
U P I Ę K S Z E N I A

U O E L K A T N I E N I A
C E R Y

(M M  Taussig
fabrykant 

delikatn . m y d o ł  
toa le tow ych

i towarów perfumeryj.
G ł ó w n y  s k ł a d

w W iedniu .
I., Wollzeile Nr. 3.

FETTPUDER
najgustowniejszy puder toaletowy, balowy i salon.,

cbemicznie zbadany i polecony przez
l)K. J . J. POHLA, C. K. PROFESORA w  WIEDNIU.

------------------------------------- (165 29 70;
Uznania nadesłały;

Pani K arolina W olter, artystka c. k. Burgu radw or. w W iedniu, 
Pauna Lola Beeth, śpiewaczka c. k. opery w W iedniu,
Panna A ntonia S ch lager, śpiewaczka c. k. opery w W iedain, 
Panna llka v. Palm ay, artystka c. k . uprzyw. teatru  a. d. Wien, 
Panna H elena Odilon, artyst w Deutsches V olkstheater w W iedniu, 
Pan E rnest van Dyck, śpiewak c. k. opeiy w W iedniu itd. 

Cena pudełka 1 złr. 30 c., pudełko na próbę 30 et. 
R ozsyłka za  zaliczką lub za  gotówkę.

Do nabycia prawie we wszystkich składach 
perfumeryj, towarów aptecznych i aptekach.

U

Z naszego sortiinentu wybraliśmy O dla |>ros(opadłego  
pism a s z c z e g ó ln ie  o d p o w ied n ich  form i wyrabiamy 
je pod oddzicliijt iii num erem  i w jasn ob ru natnef  
barwie. Możemy te pióia na powyższy cel najgoręcej polecić i pro­
simy o sp ro w a d zen ie  przez k ażd y  h a n d e l  przy- 
borów  pisem nych.

Numera piór dla p r o sto p a d łe g o  p ism a są: Nr. 8 4  F, 
Nr. 1 3 4  F, Nr. 4 0 5  F, Nr. 5 3 9  F, Nr. 5 4 7 F , Nr. 
5 4 9  F. (34 6-6)

C a r l  K i i  l i n  « &  C o . ,
W I E D .

Halle 
a. S.

SPE C Y A L U A  F A B R Y K A  
m achin  do d ry iow an ia ,

w PRUSACH,
MACHIN I PRZYRZĄDÓW 

d la  upraw y b u rak ów  cukr.
Ostatnie w ielk ie wyniki:

1890 r. na wielkiej wystawie rolniczei i leśnej w Wiedniu: pierwsze odznaczenie 
w ielki złoty medal państwowy c. k. ministeryum rolnictwa.

1890 r. na wielkiej wystawie rolniczej w Uoloszwarze: pierwsze odznaczenie
w ielki srebrny medal. _

1891 r. na wielkiej wystawie rolniczej w połączeniu z zabawą ludową w Łlncu n. D .:
pierwsze odznaczenie w ielki złoty medal.

1891 r. na krajowej wystawie jubileuszowej w P radze: pierwsze odznaczenie
w ielki srebrny medal.

1891 r. na wielkie; konkurencji machin do dryiow ania, urządzonej przez król. rum uń­
skie ministeryum w Hernstreu p> d Hukaresztem : pierwsze odzna­
czenie w ielki złoty medal.  ̂ (342 5 26;

Patent, uniwersalna górska machina do dryiowania „Superior‘% 
patent, górska machina do dryiowania „Hallensis“ ,

oba systemy znakomicie uznane w górskich kram ach tu d zń ż  w nizinie, uniwersalny 
krajacz, najświeższy uznany rozsypywacz gnoju, patent Amtmann Heucke: 
m łynek gnojuwnlk, wszelkie inne maołnny gospodarczo-rolnicze najśwież. konstrukcyi.

Katalogi darmo i opłatnie. 
k łów n e zastępstwo dla lustryi-W ęgler i I.urn. Nzlązlia ma firma,

F. J. Schober w Opawie (w Szlązku austr.)

N H M M H H N n a M N N H N M
A P T E K A  „ P O D  K O R O N Ą “

Józefa T rauczyiiskicgo
w K rakow ie, R ynek gł. L. 22, vis-cL-vis R atusza ,

pod za rząd em  Józefa  Sieczkowskiego,  m agis t ra  farmacyi,
POLECA;

środ k i  l e k a r s k ie  I t o a le t o w e  krajowe i zagraniczne,
PRZYRZĄDY I OPATRUNKI CHIRURGICZNE,

WODY MINERALNE zawsze świeże, KROWIANKĘ ZAGRANICZNĄ,
nadto w yroby własne, ja k :

W ino chinow e, pepsynowe i rumbarbarowe . Pyrofosforan żelaza 
i sndy (Lcraa), Puder wybornej jakości i nieszkodliwy,

REGENERATEUR I  POMADĘ DO BARW IENIA WŁOSÓW, KREMY I INNE ŚRODKI
LEKARSKIE 1 TOALETOWE.

B r o s z u r k i i c e n n i k i  darmo.
fJP. 200 20 100)

C. i Dyrekcya u l u  kniei państwowej w Krakowie.

Konkurs.
L. 2390/III.

t

Celem obsadzenia kilku miejsc p a l a c z y  i i i ś l -  
s z y n o w y e h  w okręsu podpisanej c. k. Dyrekcyi 
ruchu, rozpisuje się niniejszem konkurs.

Kom petenci winni wykazać się:
1) że ukończyli z dobrym postępem szkołę wydzia­

łową, szkołę przemysłową, niższą szkołę realną, 
lub niższe gimnazyum;

2) że są poddanymi austryackimi;
3) że osiągnęli wiek najmniej lat 20, a nie przekro­

cz) li wieku lat 35;
4) że są wyzwolonymi ślusarzami maszynowymi;
5) że pracowali jako tacy najmniej przez jeden rok 

w jednym z warsztatów kolejowych, lub w jednej 
z fabryk parochodów przy montowaniu maszyn. 
Podania własnoręcznie pisane, który szczegół wy­

raźnie w podaniu przytoczonym być winien, należy 
wnosić do podpisanej c. k. Dyrekcyi ruchu w ter­
minie d o  d n i a  ISO m a r c a  1 § 9 3  r .

Kandydaci, wykazujący wyższe szkoły i wyższe 
zawodowe wykształcenie, aniżeli się w niniejszym 
konkursie wymaga, otrzymają pierwszeństwo przed 
innymi ubiegającymi się o powyższe posady.

Stabilizacya w służbie nastąpi po ukończeniu 
przepisanej praktyki i po złożeniu po upływie ta­
kowej przepisanych egzaminów.

Przyjęty na palacza, na podstawie wykazanych 
powyższych warunków, otrzyma przez czas trwania 
praktyki dzienne wynagrodzenie od 1 złr. 15 ct. do 
1 złr. 25 ct. w. a.

Podanie ma być zaopatrzone znaczkiem stemplo­
wym na 50 ct.

Kraków, dnia 7 marca 1893 r. (710 2-3)

L. k. D yrekcya ru ch u
a u s t r .  kolei p a ń s tw o w e j  w  K ra k o w ie .

PrtMIirttf Verschlussstreifefl

'J fu B E IM A

i

w/ m o n
tatm rF tua.

Protocoffirrer 
"Verschlussstreifen

Tylko wtedy prawdziwy, jeże li trójgraniasta flaszka zam knutą 
jest poboczną opaską (czerwony i czarny drak  na żółtym papierze)

D O T Y C H C Z A S  M  F i Z  R Ó W  M A N Y  J ! I 
W .  M A A G E K A  prawdziwy oczyszczony

D0RSCH (•

W ilh e lm a  M aagera  w W iedniu .
Badany przez najznakomitszych lekarzy, a  w skuttk  łatw ego tra­

wienia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany we wszyst­
kich tych wypadkach, w których lekarz chce sprowadzić wzmocnienie 

astr oj u. szczególniej piersi i płno, przybytek n aci 
ciała, poprawienie noków, oraz wogole oczyszczenie krwi.

Flaszka po ■ złr. je s t do nabycia w suł dzie fabrycznym w W ie­
dniu 111.3., Heumarkt Ir . 8, tudzież prawie we wszystkich 
aptekach nnstr.-węKterskiego państwa. ( 2302 - 16 - 18!

W Krakowie m ają na składzie pp. W. kralewskl ap t., W i­
ktor Redyk apt., Konstanty 1% laznlewaki apt., Stanisław  
Felntnch k u p ., U. Jawornicki kup .; w rodgńrzo Józef 
Nkakalski aptekarz.

Główny skład i rozsyłkę dla państwa austr.-węgier. ma
W. N a a g er  w W ied n iu , II1./3., Heumarkt Nr. 3.

złote, 13 srebrnych 9 dyplomów honorowych 
i uznania.m edali.

Odznaczona 3 srebrnemi medalami przez c. k. Ministerstwo Handlu
z Wystaw krajowych, j |

P i e r w s z a  k ra jo w a  F ab ryka  lin konopnych, d ru c ia n y ch  o  
oraz w szelk ich  wyrobów powroźn iczych

K a r o l a  W a ł k o n i ń $ k i e g : o
. w  Krakowie, ul. Pędzichów L. 17, 

poleca liny transmisyjne do wszelkich maszyn, które na miejscu zostaną przez 
montera uskutecznione, l in y  do w ierceń  k a n a d y jsk ich  z w łó k n a  
Manilla, lmy druciane okrągłe i płaskie, liny do budowli i górnictwa, liny 
promowe, pasy konopne dubeltowe (P a te r n o s te r ) .  jp. (613.4-12)

n a  ż ą d a n ie  ir y s y  ta  o p ła tn ie .

Wystawa nieustająca
M i c h ,  tapicersliicti i tokarskie.. _

Z w i ą z k u  s t o l a r z y  k r a k o w s k i c h
przy ulicy Floryańskiej Nr. 57, w pobliżu bramy,

poleca

Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi sypialnych i jadalnych, 
budoarów, gabinetów, bibliotek i t. p.

ł odąjmujemy się wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwlntnieiszvrh
noł^Q!?a | , e  k “ •‘ ’■‘’"“ “ y®*1 u m e b l o w a l i ,  tównież przyjmuje się wszelkie zamówienia i re- 
paracye na roboty stolarskie, tapicerskie 1 tokarskie.
h„ .„  krycia meblowe z fabryk krajowych i zagranicznych. Wielki wybór mebli bam­
busowych z pierwszej krajowe; fabryki w Wiśniczu, wyłącznie tylko u nas na składzie.

r w i !  ™ 7 7 oby . m ®b , ,  giętych wyplatanych również fabrykacyi tutejszej. 
d n ż v  wvhrtr m p h !f;8Zem?i eC-Dê  ^ y stilwy, składającej się z parteru i pierwszego piętra, mamy 
c z a /o T n a ^ z o ^  d o sta r^ o n e 'b y ć  Z T  Wyk° ÓCZ0D> °h’ * * •  Że “ “ó ™  - c z y  n i

Za dokładne wykonanie udziela się gwarancyę. (328-13-)

Ceny n a d er  przystępne.
i mamy'‘S e ? ?  l i n a d ^ P  “t ' T l !  .uznan.i8mi ze 8trony Szanownej Publiczności, polecamy się 
1 mamy nadzieję, iż nadal P. T. Pub icznosc poprze nasze usiłowania.

Za r zad.

NOWO URZĄDZONA Z NAJWIĘKSZYM KOMFORTEM

Ł a ź n i a  D r e K d e i i s k a
została świeżo otwartą przy ulicy Krakowskiej pod Nr. 7, 

róg ul. Dietlowskiej i Augustyaiiskiej,
i poleca się Szanownej Publiczności. — Uaługa bardzo szybka i akuratna.

Ceny umiarkowane. j p .  (630-2-6)
i 1

ii
R a f in e ry a  nafty  A d a m a  S k r z y ń s k ie g o  w  L ib u sz y

s ta cy a  pocztow a, telcgr. i k o l. Z agórzan y ,
poleca przy nadchodzącym sezonie zimowym

Salonową naftę bezpieczeństwa, Nieeksplodującą naftę gospod.
oraz jako specyalność fabryki

Iialtę cesarską (Kaiseroel)
Marka zarejestrowana,~ 

o d zn a czo n ą  na w y s ta u a c l i  w  Paryżu  1SS9 r., A ntw ernii 1SSO r 
T ry esc ie  1**2 r., K r a k o w ie  1**« r. i w  P rzem y ślu  1**» r. n a ń

w y ższcm l n agrodam i,
jako naftę nieeksplodującą, bezbarwną i bezwonną, palącą się w lampach każde; 
konstrukcyi jasnym i mekopcącym płomieniem. — Nafta cesarsk a  przedstawia 
w używaniu najzupełniejsze bezpieczeństwo i nie zapala się nawet przy przewróce­
niu palącej się lampy, może być przeto używaną także i do kuchenek naftowych 

Czyniąc zadość wielokrotnie objawionym życzeniom, wysyłać będziemy naf.ę 
z des ylarm w Libuszy nietylko w amerykańskich baryłkach zawierających po 140 
do 150 kg nafty, lecz także i beczułkach po 100 i 50 kg., oraz balonach po 40 i 20 kg 

Dla dogodności naszych Szanownych odbiorców urządziliśmy i zaopatrzyli we 
wszystkie gatunki nafty magazyny w poniżej wymienionych miejscowościach, a za­
mówienia na naftę przyjmują i po cenach fabrycznych wykonują:
w K r a k o w ie  dla m. Krakowa i okolicy P. Marceli K u sz . ul Wiślna L. 1: 
we L w o w ie  dla Lwowa i okolicy P. P. M iączyńsk i, ulica Sykstuska L. 47: 
w P rz em y s łu  dla Przemyśla i okolicy s k ła d  n afty  J.  W ik tora  i Su..

ulica Franciszkańska; 
w W iedn iu  dla Wiednia, Niższej i Wyższej Austryi PP. L indlieim  i Spó ł.,  

kantor: I. Giselastrasse 11, magazyny w Z ^isehenbrtttken; 
dla S z lą z k a  P. L eon K leb inder , kantor i magazyn w P r iv o s ,  Bahnhol 

Mahrisch Ostrau;
dla Czech i M oraw y: W aaren  - łb t l ie i lu n g  der A nglo  - Oesterr. 

B a n k ;
K aD tor w W ie d n iu , I ., Servitengasse. Msgazyny i filie w P ra d ze ,  O ło ­

m u ń c u , P r z y r o w ie ,  C hebie, K eiclicnberg i Pardubitz .
Pozwalamy sobie wreszcie podać do wiadomości Stanownych Panów odbiorców 

z prowincyi, że przesłane wprost do fabryki zamówienia wykonywujemy z uwzglę­
dnieniem wysokości taryf kolejowych wprost z destylarni w Libuszy lub z powyż­
szych składów. (2611-15-15)

Cenniki i próbki wysyłamy na żądanie darmo i opłatnie.

I l A H I Z U l  p ł y n  p r x y u r o t c x y
WODA DO MYCIA DLA KONI 

C ena f la s zk i  t  z łr .  4 0  c e n tó w  w . a.

Od 30 lat w nadwornych masztarniach i w większych stajniach wojsko­
wych i cywilnych w używaniu, dla wzmocnienia przed i nabrania siły  po 
wielkich utrudzeniach ,  przy wytknięciach, skrzywieniach, sztywności 

ścięgien i t. p., nad je  koniowi nadzwyczajną wytrwałość w trenowania.

1
Do nabycia w aptekach i składach aptecznych.

Należy uważać na powyższy znak ochronny i źą>dać wyraźnie:

Kwizdy płynu p rzy w ro tczeg o  (503 2-20)

GŁÓWNY SKŁAD MA
F r a n c i s z e k  J a n  K w i z d a ,

c. i k. austr. i kr. rum. nadw. dostawca, aptek. obw. w KORNEUBURGU p. WIEDNIEM.

Syrup wapienno-żelazisty
z  P O D F O S F O R A N U  W APNA

wyrabiany przez
a p tek a rz a  J u l i u s z a  U e r b a b n e g o  w  W ied n iu .

Ten od 22 lat zawsze z dobrym skutkiem zastosowany, przez wielu le­
karzy jaknajlepiej zaopiniowany i polecany syrop piersiowy działa roxwalnia* 
jąco na sini, uśmierzająco na kaszel, zmniejszająco na poty, tudzież podnieca 
apetyt, pomaga trawieniu i odżywieniu, wzmacnia ciało i podnosi siły Żelazo 
zawarte w tym syropie w łatwo wcielającym kształcie jest bardzo pożyteczne 
dla tworzema krw i, a z powodu swej zawartości rozpuszczalnych soli fosfo- 
ryczno-wapiennych u słabowitych dzieci dla tworzenia kości. (9i 16-22)

Cena 1 flaszk i z łr .  1*25, pocztą 2 0  c. więcej 
l za opakowanie. (Połówek niema).

Prosimy żądać xawsze wyraźnie „J. Herba- 
bnego syropa wapienno - żelazlstego” tu d z ie ż  uw ażać 
na  to, ażeby pobocznie wydrukowany urzędów nie protokńło- 
w  7 i r " y j X“ “ , ‘  o c l , r o n n > znajdow ał s ię  na  każdej flaszce.
W y iedniu, a p t e k a  ,,zur B a r m h e r z i g k e i t “  

Jul. Herbabnego, VII/1 Kaiserstrasse 7 3  i 7 5 .
we LW0 WTFY7 E' Ŝ 00^ D?r &Pt-. W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt.;
M3 i  Sól rPod *rebr. Orłem“, P. Mikolasz ap t, J. Wiewiórski apt
A Fuchs i R Ke?er ; w’ B O R ^ O ^
w CZERNIOWCACH J. Mahl antek., Dr J w ’ ’  DoS / w a M f 5
Fntech; w DROHOBYCZU G. Kobuzowski; w GRÓDKU J Hescbeles- w GURAHITMORa

K- R W- j Ĉ -; w f IMpOLUNG F. Friteoh; w KOŁOMYI J. 8idorowicz 
»  m rr r ti f  Bp ‘ T l  ^ 8ki; ^^OPYCZYNCACH M. Reder; w KRYNICY H. Nitribit- 
B i r i r o n  s  h Pawlikowski. wNlŻANKOWICACH W. Wlodzimireki; w PODWOŁOOZY- 

J ° b n e i d e r ;  w PRZEMYŚLU A. Mańkowski, J. Lepiankiewicz; w PRZEMYŚLA-

1
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CZAS z Niedzieli 19 Marca 1893.

N a k ł a d e m  Księgarn i  katol ickiej  
Dra Wład. Miłkowskiego

ir Krakowie
e y s i ło  świeżo dzieło p t :

P o b u d k a  S e r a f i c k a
czyli

Wzór doskonałego zakonnika.
Przekład z ezasopisma:

„A e t a  O r d i n i a M i n o r u  u»“
przez W ł .  M . (625-3 6)

(st-onnic 664 , w 16 ce).
Cena egzemplarza oprawnego w pł ’’t. o angiel­

skie b ązowe z czarneu-i wyciskam i, brzegi pa­
sowe 1*JS złr., p cztą SO centów więcej

Starszy pomocnik
z handlu kolonialnego, kawaler, katolik, 
liczący lat 30, posiadający parę tysięcy 
gotówki p mzukuje odpo«iednej pomady 
w handlu lub interesie przemysLwym. — 
Zgłoszenia prosi przesyłać p o d : „Ka- 
ryera" w A r ł a m o w s k i e j  Wo l i ,  p. 
ChoroŃnica. (678-1 2)

AGRONOM
(z Ks. Poznań.), kawaler, w wieku lat 35, 
doświadczony, en e rg ezn y , wykształcony 
teoretycznie i praktycznie, od kilkunastu 
lat zarządzający większemi majątkami 
w Ks. Poznańsk., obecnie dużym majątkiem 
w Król. Poldkiem, na co posiada chlubne 
świadectwa i polecenia, poszukuje zarządu 
lub administracyi majątku w Galicyi lub 
cesarstwie austr. Wymagania nie wygóro­
wane. Łaskawe oferty uprasza adresować: 
M. Garczyński, Łukom p. Trąbczyn (Gub. 
Kaliska Król. Polskie). (686 1 3)

DO S P R Z E D A N I* .
MAJĄTEK w powiecie pilzneńskim, 340 
morg. pola ornego i łąk, 5 kilometrów od 
stacyi Czarna oddalony, jest z wolnej ręki 
do sprzedania. Także możliwą jest zamiana 
na kamienicę w Krakowie. Bliższych szcze 
gółów na żądanie i opłacone listy udziela 
Dr. J. Roth w T a r n o w i e ,  ul. Targowa 13. 

(677-1-4)

zar
ma do pozbycia p r o s i ę t a  r a s y  
Y o r k sh ir e  3-miesięczue po ee 
nie 18 zlr. —  6 -miesięczne po cenie 
24  złr. za sztukę. Zamówienia przy j­
muje K a r z a d  d ó b r  M alin ie, 
p o c z t a  C h o r z e l ó w .  i7ii-i3)

HANDEL WIN
p o d  f irm ą  JP. (628-1-6)

J. Gralewski
w K ra k o w ie ,

ul. G rodzka l. 44, 
założony w r. 1 8 0 6 ,  u trzym uje  
na składzie wina węgierskie, 
austryackie,  fraucuskie, ieńskie  
i m n e , Cognac i arak i fran­
cuskie i sprzedaje je w więk­
szej lub mniejszej ilości po 

cenach umiarkowanych. 
L ok a l św ieżo  o d n o w io n y . 

Cenniki bezpłatnie.

om
m m .

WIE
1. Sfn 6 E R ST*. 10rtluuin

T a n i e  m a t e r y e
w ła s n e g o  w y ro b u !

PP. Krawców, urzędników, prywatnych i t. p., 
chcących nabyć tanio dobrych i trwałych 
■nateryj , uprasza się zgłosić z zaufaniem do 
tirm y: Sląmimd Winter &  Co., fuch- 
unii Hchafwollwaaren-Cabrik in Jai- 
gerndorf, Ost Sehl , poczem otrzym ają npła 
tnie kom phtny  zbiór próbek. 1362 6 6)

Poszukuj? się za dobrą p row izją  zastępców.

Dom p a r te ro w y
nowy w Podgórzu przy ul. Batorego Nr. 345, 
jest do sprzedania bardzo korzystnie z wol­
nej ręki. Wiadomość na miejscu. (430-3-3)

Jeune dame distinguee,
ayant etudie ń. Paris chant, piano, langues, 
citerche pension en echange leęons. Adresse: 

f l a r c h e s i * ,  Bureau du „Czas.u (684-2 2)

G O R S E T Y  D A M S K I E
o r jg ir a  ne francuskie i wiedeńskie, 

znane z dobroci, poleca w wielkim wyborze
MAGAZYN STROJÓW DAMSKICH

Maryi Pranii
w Krakowie przy ulicy św. Anny Nr. 3.

Z a m ó w ie n ia  z p r o w i n c y i  uskutecznia się 
odwr, tnie. (231-18 50)

W IE L E  P IE N IĘ D Z Y  j
m ogą uczciwe osoby każdego stanu zaro- ■  
bić, które chcą objąć nasze z a s t ę p s t w o  b a n ­
k o w e  (prawnie wt stawione l i s t y  r a t a l n e  i u d z i a ­
ł y ,  t o w a r z y s t w  l o s o w y c h ) .  Nasza firma istnieje 
od 25 lat; jes t ściśle rzetelną. N a j w y ż s z a  pro 
wizya z prem ią i w dan . razie stała pensja. 
C o m m a n d i t - G e s e l l s c h a f t  B rłłder l»irn- 

I  f e id, B u d a p e s t ,  B a d g a s s e  4  <704-1 -5)

I
I

WeT.?NOT\UNi, scVwvve tvaAx cVvrcwasx

J a w o r z n i eK r a k o w i e  
S ta n in ia w  

e in tu rli

(590-1-15)

Pity parowej
z okrąglakam i, położonej przy stacyi ko­
lejowej, poszukuje się do wydzierżawienia 
lub kupna. Tylko oferty od właścicieli będą 
uwzględnione, pod H. 5JSK do Rudolfa 
M osk 'e  w Wiedniu. (594-2-4)

• £  K A S Y  q
stare i nowe sprzedaje najtaniej (130 334 )

M IL  WEISIE. V ien. I.. Salzthorgatse 4

l
LUDWIKA GÓRKI

w  K rakow ie* ,
p r z y  u l icy  Karmel ick ie j  

L. 17 ,
w jk ' nywa wszelkie roboiy w za ­

k re s  tfgo  fachu wchodzące,

po cenach  umiarkowanych.
JP . (511-5 10)

n
PP.  Arch i t ek tom,  Budowniczym
i Szan. Publiczności poleca n żej 

podpisany swoją

flmiuiij
Uóra zaopatrzona w rozmaite m a­

szyny najnowsz. systemów, meże 
śmiało z zagranicznemi wyrobami 
konkurować. Za trwałość w w yko­
naniu i punktualność ręczy niżej 
podpis ;n y . J p - (692-2 52)

A. Z a ra c h o v ie z ,
Kraków, nl. Dietla 80, dom własny.
T T T W W w y y T y f M f 1"

Tinct. capsici compos.
( P a i n - E x p e l l e r ) ,

w y r o b u  P r a s k i e j  a p t e k i  R ic h t e r a ,
powszechnie znany bole uśmierzający 
środek do nacierania, można 
dostać w wielu aptekach po 
cenie złr. 1.20, 70 i 40 kr. za 
butelkę. Przy zakupnie należy 
być bardzo ostrożnym i przy­
jmować j e d y n i e  flaszki z 
ochronną marką „ k o tw ic ą 11 
jako prawdziwe. — C e n t r a l n y  s k ła d :  

Apteka Richtera pod Złotym lwem
—  W P ra d ze , momm

T A
(709 2-49)

Gospodarstwo wiejskie,
iez długów, w Arłamowskiej Woli, w po­
wiecie mościskim, położone tuż przy torze 
ko'ei K. L. i stacyi Chorośnica, jest zaraz 
do sprzedania za cenę 4-500 złr. — Cena 
sprzedaży obejmuje 27 m. roli i 13 m. 
ąk, zasiewy, budynki i narzędzia rolnicze. 

Zgłoszenia przyjmuje właściciel pod adr: 
R oln ik  w A rła m o w sk iej W oli, 
p. C liorośn ica . (668 2-3)

W Y R O B Y  S P E C Y A L N E

P A R F U M E R Y A

m VIOLETTES DE PARMĘ

E D .  P I N A U D
M ydło...................AUX VIOLETTES 0E PARSIE
Isseaeya dla ehustek . AUX VIOLETTCS 0E PARMĘ 
W o d a  ualetowa. . AUX VIOLETTES 0E PARMĘ
P o m a d a  AUX VIOLETTES DE PARMĘ
O le je k ................. AUX VIOLETTES DE PARMĘ
P u d e r r y ż o w y .  AUX VIOLETTES DE PARMĘ
K o sm e ty k i  AUX VIOLETTES DE PARMĘ

87 , Boulevard de Strasbourg, 37

(46 17-1

or-rf-AiVn s  M A. GA.SIN S  HU

P r i n t e i p s

BEZPŁATNA WYSYŁKA
illustrow. ogólnego albumu, zawierającego ryciny 
wszelkich nowych ubiorów na ŁETHIĄ PO- 
B I J ,  na żądanie zafrankowane i zaadresowane do

PP . JULES JALUZOT & Cie
w  P a r y i u .

Również wysyłają się bezpłatnie próbki ró­
żnych materyj, składających kolosalne zapasy 
magazynów H ltlN IT K lU IP S  Dokładnie ozna­
czyć gatunek i cenę, jak  również dokładnego 
wykonania zamówień.

Wysyłka tlo wszystkich krajńw.
W alumnie znajdują się warunki dotyczące 

kosztów przesyłki i oclenia.
Tłumacze do w szystk ich  języków .

W szelkie objaśnienia i instrukeye niezbędne do 
wykonania zamówień, ja k  również warunki wy­
syłki znajdują się w katalogu.

W jsy łk a  b e z p ł a t n a  t o w a r ó w ,  które m ają war 
tość n jmniej 25 franków, a zaś b e z p ł a t n a  w y s y ł k a  
n a w e t  z  o p ł a c e n i e m  c ł a  za dodanie n do faktury 
15°, wartości t  waru. (575-3 4)

S p r z e d a ż  d o m u
na  in t e r e s  wielki.

W W arszaw ie  dnia 4 k w ietn ia
1893 r. odbędz e się l ic y ta c y a  od 
150.000 rsr. domu narożnego przy ulicy 
Brackiej oraz placu św. Aleksandra Nr 
1588/13/89.

Gmach ten położony przv głównej i ban 
dlowej ulicy, blisko kolei Wiedeńskiej, jest 
dwupiętrowy o 38 oknach frontowych, ma 
dwie bramy, dwa podwóiza, oficyny, oraz 
ogród owocowy, a jako dom ns rożny może 
być użyty d? wielkiego przedsiębiorstwa 
na dom k< misowo - handlowy, hotel cen 
tralny lub t. p.

Warnnki lcytacyjne oraz bliższe wia 
dcmości pisemne lub ustne udziela w War 
s/aw ie Wny Prajs, adwok°t, ul. Sto Jerska 
lub Wny Karpiński, ul. H< ża L. 4. (664-3 3)

W  Paryżu .

K l k O l i n  ■ ■ ■  kawaler, mogący się wy- 
kazać dobremi świadec­

twami i poleceniam i— poszukuje posady od Igo 
czerwca b. r. — Adres pod lit. J. JH. X . poste 
restante ffledyka. (672-3-3)

Verlag von A. Sol bring, Leipzig-Neustadt.

r

m e f j

E n tfw u rf  und B e a r b e i t u n g  von  C. O p itz .
11 Abtheilungeu, umfassend:

I. D e u t s c h e s  R e ic h
I I .  O e s t e r r e i c h - U n g a r n

III .  S c h w e i z
IV. F r a n k r e ic h  
V . Ita l ien

X I .  R u s s la n d  und d i e  u n t e r e n  D o n a u s t a a t e n .
C o m p l e t  in  35 L i e f e r u n g e n  a Mk. I 

Zu  h a b e i  in a l i e n  B u c h h a n d l u n g e n .

V I.  B e l g i e n  u. Hol lan d
V II .  S c h w e d .  u. N o r w e g .  

V I I I .  D a n e m a r k
IX. G r o s s b r i t a n n ie n  
X. S p a n i e n  u.  P o r t u g a l

1

A ntoni P io tiler ,
C. i k. nadw. fabrykant 

kapeluszy,  ̂ *
* G r a z ,  N ic o l a iq u a i  I 0 j

Mój najświeższy wielki
illustrowany cennik ka- ' 
peluszy d la mężczyzn, 
pań i dzieci już wyszedł 
irozsyłam go darm o  

i op ła tn ie . Proszę 
adres kartą  korespon­

dencyjną.

tC>
co

Cukiernia pud firmą Rehman i Hendrich
w K R A K O W I E ,  Sukiennice,

poleca na Święta wielkanwcnei Torty w 26 naiprzedn:ej zy h gatunkach, taksamo tlrt" 
żurki, Hlacki z sćra i maku jakoteż wyborne Hrzehładalice 7, konfiturami od 7.łr. 1-50 
do złr. lO i wyżej — Buby z i iasta parzonego, Huby warmawsbie od 1 złr. do 10 z ł- , 
Kołacze (Jajecznik!) od 50 cent. do 5 złr. za sztukę — Wielki wybór baranków 
od 12 cent. do 5 złr. za sztukę. Jaja, Stoliki, Talerzyki z święcone n z cukru , o az Ja ja  
jedw abne, aksam it e, szklanne, porcelanowe, drewniane i kartonowe, po tanich cenach— t ok.y 
deierowe (Pomadki), Prabny, Czekoladki z i aiwybormejszemi smakami w 40 różnych g. tuu 
kach , najwyborniejsze Owoce francuskie, Karmelki w 12 gatunkach, zawsze świeżo — 
Honboniery, K ase 'k i, K iszyczk i, Pudelka kartonowe w na nowszym guś ie — Wina fran­
cuski? włoskie i hiszpańskie, Uihwory francuskie, holende akie i krajowe, jako też  niezrównane 

w dobroci Wróilki właanrgo wyrobu po cenach um iarkow ały h.
W szelkie zamówienia miejscowe lub na prowincyę wysyła-ą wedle życzenia odbiorców 

z wszelką starannością na o zn azo n y  czas. — 0  liczne i wczesne zamówienia up iaszając, pole­
camy się łaskawym względom, JP- (713-1-3)

Rehman i Hendrich.

A.HTOMI SCHULZ
w Krakowie, ul. Szewska 18, 

poleca swe i l o b r e  i n a t u r a l n e

Oedenburskie wina
białe po 50, 65, 75, ct. i 1 złr. butelka 
czerwone po 55, 65, 80, ct. i 1 złr. butelka 

HT w beczkach znacznie taniej. 'VI
(536-9 12)

I Alfred Rassl 
w Opawie

w S z 1 §i z k u a u s t r y a c k i m ,  

f i r m a  z a ł o ż o n a  w r. 1857,

poleca ( i  13-15)

bardzo plenne nasiona
wszelkiego rodzaju

h u r to w n ie  i c z ę ś c io w o .
Próbki i cenniki 

darmo i opłatnie.

S P R A W O Z D A N I E  
Towarzystwa Zaliczkowego w Krzeszowicach

za rok 1892.
Rachunek strat i zysków.

Winien
P ro c e n ta  p o b ra n e  i z a le g łe

w roku 1892 . . . .  złr. 22521 21 
Wpisowe od członków oraz 

zwrot za druki . . . „ 71,30

złr. 22592-51

Ma
Procenta p o b r n e  na r. 1893 złr. 3088-21 
Procenta od wkładek wypła

cone i skapitaliz. w r. 1892 „ 14671 89 
Koszta administracyi w r. 1892 „ 3735 44
Zysk na rok 1892 . . . .  „ 1096"97

złr. 22592 51

Hilans zaniknięcia.
Winien

Udziały Członków. . . •
Wkładki na książeczki . .
Fundusz ś. p. hr. Adama

Pot -ckieg) ......................
Fundusz rezerwowy

w papierach . 15400"— 
Fundusz rezeiwowy

w gotówce . . 29 915-10 
Procenta pobrane na r. 1893 
Dywidenda ( d złr. 20960"— 

* 5 % .................................

złr. 23030 -  
„ 321059 14

„ 6000 —

4531510
3088-21

1048-—

złr. 399540-45

Pożyczki na akrypta i we­
ksle .................................

Pożyczki na zastawy . .
Depozyta ............................
Awans na koszta sądowe 

i asekuracye . . . .  
Procenta zaległe . . . .  
Waitość inw entarza . . .
Gotówka w kasie . . .

zlr.

Ma

349896-01 
15027-62 
15400 —

3109-10
8625-93

50-30
7431-49

złr. 399540  45

Krzeszowice, dnia 13 marca 1893 r. 
Bronisław Janicki, dyrektor-kasyer.

(706)

Jan Walkowski, dyrektor.

Ul> R O K U  I8 « S  ISBVAKK.

Bergera leczn. TB V  D U O  SY K O  Ł O W C O  W E .
Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we w szystkich państwach Europy 

z świetnym skutkiem na ,
W 8 Z E L K I E  W Y R Z U T Y  S K Ó R N E

szczególniej na przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wyrzuty, tudzież ns 
czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg. łupież na głowie i brodzie. — Bergera mydło 
imoiowcowe zawii ra 40'/ unolowcs drzewnego i wyróżnia się znacz­
nie między wszelkiemi innemi mydłami suiołowcowemi w handlu. Celem ochronie 
nia się przed fahzowaniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła mno- 
towcowego i uważać na wydrukowany obok znak ochronny, tudzież na w ydruko­
waną broszurę w Opawie u Feitzingera. — W uporczywych cierpieniach 
skórnych używa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie

B e r g e r a  m y d ła  sin o ło w .co w o -sla reza n eg o .
Jako  łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich KKCBtSTOŚCl 

CKHV, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako  niezrównane mydło do mycia 
I kąpieli dla codziennego azytku służy, zawierające 35jś gliceryny i pachnące,

B e r g e r a  g lic e r y n o w e  m ydło  sm o ło w co w e .
Cena sztuki kaidego gatunku 35 cnt. wraz z broszurę, 3 szt. 1 złr., 6 sz t. złr. 190 .

Z innych mydeł Bergera poleca się następnie, zasługujące na uw agę: Bydło ben- 
zoowe dla udelikatnienia ce ry ; mydło boraksowe przeciw w ypryskom ; mydło karbo 
lowe do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odw aniające; mydło ichthyolowe 
na reumatyzm i czerwoność tw arzy; Bergera igliwiowe mydło do kąpieli i łgilwlowc 
mydło toaletowej Bergera mydło dla małych dzieci (8S c.) | mydło pieąowe 
bardzo skuteczne; mydło tanninowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; myilło 
do zębów, najlepszy środek czyszczenia zębów. Względem wszystkich innych mydeł Mer- 
gera zwracamy uwagę na broszurę. Należy żądać zawsze mydeł Bergera, gdyż istnieją 
liczne naśladowania bez skutku. „

Fabryka i główna roxsytka: G. Hell & Comp. w  Opawie,
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farma- 

centycznej w Wiednia INHtt roku.
Układy w Krakowie mają pp. aptekarze W. R edyk, W. B orkow ski, E. , h-ckmar 

K. Wiszniewski, F. Sobieraiski, J . T rau -zy ń sk i, R. W ilczyński, T.eo Rosner; w Wieliczce B. 
Miczyński; w Bochni M. G atty; w Tarnowie J. Soka'ski, L. Trauenglas; w Rzeszowie A 
K arpiński; w Wowym Mączu R. Jakubow ski, W. Filipek; w Starym Marzu J . Maeudziwaki; 
w Chrzanowie F. W łocki: w Oświęcimie A Polaczek; w Żywcu D. M t u  T. G-aff; 
w Sędziszowie J . Jaś i w' i ; w Jaśle R. P a l;h : w Wadowicach J. M acudzińsk’ ; dalai 
we wszystkich aptekach galicyissich. U05 1-21)

Kwizdy płyn gośćcowy,
od wielu lat wypróbowany środek dom. uśmierzający ból.

Cena jednej flaszki 1 złr. w. a., 
pół flaszki 60 cent.

Bo nabycia we wszystkich aptekach.
[P g -  Należy uważać na znak ochronny oraz żądać wyraźnie w yrobu : (505 4 20)

B w i z d y  p ł y n u  f f o ś ó c o w e i r «
z A P T E K I  O B W O D O W EJ w K 0 R N E U B U R G U  POD W IE D N IE  W.

Dermatolowy proszek do posypywania
z Farbewerke dawniej Meister Lucius & Briining 

w Ilochst n. Menem, (w Niemczech).
Uznany, jako  zupełnie nieszkodlliwy środek przeciw świeżym ranom, ocaleniom. 
przetarciom, silgncących dolegliwościach sKÓrwy.-h wsze kiego rodzaju: 
w ilg 'cącycb iniejs ach , zranieniu u sebirt i dzieci, w wilt u , poceniu nóg i rąk.

Do nabycia we wszystkich ap ekach i składach aptekarskich, w pudełkach zawiera­
jących po 25, 5u i ICO gramów. (101-8-10)

1 H i l d  n i l / M M I I I I \ i : | U

czasopismo popularno-naukowe wychodzi 
począwszy od marca b. r. co miesiąc w ze- 

S7.ytath zracznej objętości.
Zeszyt pierwszy już wyszedł i zawiera: 

„O istn ien iu  |{ o g a ‘. — „P roces  
G alileusza*. — „K ato licyzm  A- 
dam a M ickiew icza*.

Frł.edp-łata wynosi: na rok: 3  złr. 
do końca bież. roku: 4 złr. l f t  cnt.), na 

pół roku : 2  złr. 5 0  cnt. (606 6 6)
A dres : Wydawnictwo „Teki R oz­

m aitości" , K ra k ó w , ul. Pijarska 5.

M f

K ilku bon Niemek z m etodą froblowską 
lub bez niej, obeznanych z krawiecczyzną 

szyciem, zaraz do um ieszczenia; 3 nauczy­
cielki Francuzki zaraz do umieszczenia, 300, 
400 i 500 złr. W iadomość w biurze Hme Ste­
phanie, Kraków, ul. Dtuga 3 . (669-3-3)

S K Ł A D Y

N lo lla  P r o s z k ó w  
Seidlickich

Wódki francuskiej 
i soli M o l la

w oryginalnych pudełkach po 1 złr. I w plombowany-ch flaszkach po 90 c. 
m ają  n astęp u ją ce  firm y:

w  
K.

w JAROSŁAWIA T " w h d o c k f  apt/,” 7 .  Rohm; apt , -  w KOLBUSZÓWY Fr Bemben 
ap t., — w KOŁOMYI J tx  Sidorowicz apt., — we LW OW IE J . Beiser apt., S. Rucker 
apt. — w NOWYM SĄCZU W. Filipek an t., Kosterkiewioz wdowa, R. Jakubow ski 
apt., w NOWYM TARGU C. Laur. -  w PODGÓRZU Józ  Skakalski ant., -  w PRZE­
MYŚLU M. Schwarc apt. — w RZESZOWIE A. Karpiński ant. C. Schaitei i Sp., — 
w SOKALU E. W ysoczański a p t .  -  w STANISŁAWOWIE A Strzemeeki a p t .  -  
w TARNOPOLU E. F rantz, L. Fleiscłurann ap t., — w TARNOWIE F Leszczyński, 
H. W ierzycki, St. Pawłowski a p t. T. Scharff, -  w ULANOWIE J  W roński apt., -  

3 w WADOWICACH Teofil Kluk. ( 1 9  15)

Teka Rozmaitości

Są do nabycia w Księgarniach dzieła nauk. 
pedag, ga Plato v. Beunnerai

Najlepsza Metoda
do nauczenia się bez nauczyciela czy­
tać, pisać i rozmawiać p > niemiecku w 3ch 
miewiącach — po angielsku w 24ch 
lekcyach. Cena metody niemiec­

kimi niższy kurs 80 c t ,  wyższy kurs 2 złr. 
10 cent. Komplet (kurs niższy i wyższy) 
razem 2 złr. 60 ct. Metoda angiebka 

z wymową 93 cnt. — Najlepsze Ele­
mentarze: Pola ko - Mlemiechi 
z wymową, z 14 wzorkami pisma i z 200 
rycinami, 47, 28 i 14 c t . ; Polski z 20—40 
wzorkami pism a, rysunków i z rycinami 
(obrazkami) razem 340 figur, tudzież 
ze wskazówkami pedagogicznemi, oprawny 
po 35 i 28 ct., broszurowany po ct. 20, 14 
i 7 C t .  — Obrazki do nauki poglą. 

iłowej w 5 językach t. j .  sztychy i ko 
lorowane po 56 ct. zeszyt obejm ujący 100 
do 150 figur. — Powiastki polsko- 
niemieckie 28 cent. — Powieść Aii- 
Ba li a i 40 zbójców 20 c t .— Powieść 
Myśliwi cierni 1 4  cent. (2354 11-12)

Skład główny w K sięgarn i
G. G eb eth n era  1 S pół.

w  Krakowie.

LUDWIK TOMASZKIEWICZ,  mechanik
w Krakowie, ul. Floryańska 13,

Urządza
D Z W O N K I  

elektryczne,
t e l e fo n y ,  m i k r o f o n y  

i grom ochrony .
Przyjm uje wszelkie reparacye 
wchodzące w zakres fizyki i

mechaniki.

Ceny um iark ow an e. Zamówienia z prowin­
cyi uskutecznia o d a r j tn ą  pocztą. JP . (542-3-10)

Znane jak o  najlepsze czysto lniane

Płótna korczyńskie
na koszule, prześcieradła bez szwu itp., 
wszelk ei szerokości od gruoych d i oa;- 
ciańszyi h w eb ; dymy, ręczi iki, ct.us ki 
do nosa grubsze i cieukie webowe; dre 
lichy na ii bory e i materace; płótna żaglo­
we (Segeltuch); obrusy, serwety, ścierki, 
płótna domowe półbiehme, itp. wyroby 

w najlepszym gatunku poleca 
KRAJ. F A B R Y K A  W Y R O B Ó W  TK A C K ICH  

U ;ł .  M oneta
w Korczynie, p. Korczyna,

Cenniki i próbki z żądanych gatnn- 
ków opłatnie. (469 10-)

FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH 
I TOREBEK PAPIEROWYCH

( D A W N I E J  F.  S Z U K I E W 1 C Z )  
i r  Krakowie  

poleca palącym : T u tk i c y g a r c t o w e
bibułki francuskiej „le H o u b lo n * ._
Le llou b lon *  istnieje w handlu cd 

wielu lat ,  a li zne zachwalania tutek cy- 
garetowycb innego wyrobu, nie zdołały 
zachwiać sławy „le H oublou*, już raz 
wyrobionej i ustalonej. — Fabryka tutek 
„Hloris* używa tylko tę bibułkę, a przy 
zakupnie należy żądać wyraźnie „tutkil 
le  llou b lon *  fabryki „Moris.*

Do nabycia w h a n d l a c h  i t r a f i k a c h ,  
taksamo na prowincyi.

Zamówienia pocztowe wysyła się od­
wrotnie. JP . (6)5-3-52)

Dla biorących w większej ilości, oraz 
dla Kółek rolniczych odpowiedni rabat.

PP. Aptekarzom, Kupcom i Cukierni 
kom poleca się torebki papierowe.

Polecamy nasze wielce ulubione w yroby, f* k ::
tu re c k i  miód p r z e c i w  k a s z l o w i

TURECKY MED

tenże z czekoladą 140 sztuk 1 zlr., w k - 

stępnie chleb sullsńih i, mannę, ■udr-
źuk, halwę i inne w świccie

b u r z ą c e  cuk ie rk i  do l im o m a d y .
Fabryka cukierków icschodnich w Pradze.

Główny skład oD Galicyi ma firma Brann 
st&dter St Singer, fabryka cukierków  i er 
kru lodowatego we f«o-»ie i Tarnowb ... 
___________________ (515 4-5)

Czcionkami Drukarni „Czasu."

Bracia Bilewscy w Krakowie, obok kościoła N. P.
Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Baądca Drukarni Józef Łakocińsh.

Maryi, polecają swoją fabrykę bandaży i wszelkich gatunków rękawiczek, istniejącą od 1850 r. ^ i-10)


